
ZWALCZANIE STONKI ZIEMNIACZANEJ

W wielu powiatach walka 
ze stonką nie Jest Jeszcze na­
leżycie prowadzona. Nastąpiło 
szkodliwe samo uspokojenie, 
szczególnie w PGR-ach. K[e. 
równicy gospodarstw nie kon­
trolują jej pęzeblegu. Nieje­
dnokrotnie nie zapewniają na­
wet właściwych warunków e- 
kipom przyjeżdżającym z 
miast. Jak to miało miejsce w 
gospodarstwie Smlecino, ze­
spół Tychowo, w powiecie bla 
logardzkim.

Aby temu zapobiec Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej postanowiło, że w VI 
ogólnej lustracji przeciwston 
kowej, która odbędzie się 26 
bm. PGR-y same będą starać 
się o pomoc społeczną. Całko­
wita odpowiedzialność za prze 
prowadzenie lustracji i likwi­
dację ognisk spoczywa na kle 
równikach gospodarstw.

W lustracji przeprowadzona 
będzie ścisła kontrola 1 winni 
niedbalstwa będą surowo uka 
rani.

W akcji zwalczania stonki 
przoduje gmina Ostrowice w 
powiecie drawskim. Na wy- 
różnienie zasługuje tam In­
struktor Ochrony Roślin oh. 
Władysław Barczak. Dobrze 
organizuje lustrację pól I wła­
ściwie przeprowadza likwida­
cję ognisk. Dzięki Jego pra­

cy W6zy6tkłę ogniska 6tonkl

Skończyć z lekceważeniem
zwalczania stonki ziemniaczanej w PGR-ach

WARSZAWA. W III Świa­
towym Kongresie Studentów, 
który obradować będzie w 
Warszawie, zgłosiły Już udział 
organizacje studenckie sponad 
100 krajów. Na obrady, któ­
rych Ideą przewodnią będzie 
hasło „Pokój — przyjaźń — 
walka o lepsze warunki życia 
1 nauki studentów w krajach 
kapitalistycznych" zjadą się 
przedstawiciele 73 organlzac|! 
studenckich zrzeszonych w Mię 
dzynarodowym Związku Stu­
dentów. Reprezentowani będą 
również studenci nlezrzeszen! 
dotychczas w MZS, Delegaci 
reprezentować będą studen­
tów ze wszystkich stron świa­
ta, będą oni wyrazicielami 
różnych poglądów politycz­
nych, różnych wyznań religij­
nych.

Zgłoszenia organizacji stu­
denckich pragnących wziąć u- 
dział w Światowym Kongresie 
na>plywają w dalszym ciągu

Odgłosy prasy światowej

do MZS. Zarówno dotychcza­
sowe zgłoszenia Jak 1 napływa 
Jące wciąż nowe wskazują, że 
III Światowy Kongres Studen 
tów w Warszawie będzie re­
prezentował większe rzesze 
studentów niż Jakikolwiek z 
dotychczas organizowanych 
przA MZS kongresów.

Adenauer stwierdził w zakoń­
czeniu, że propozycja radziec­
ka, dotycząca utworzenia tym­
czasowego rządu ogólnonle- 
mleckiego, przez parlamenty 
lub rządy obu części Niemiec 
nie może być przyjęta przez 
rząd boński.

■ * • •
LONDYN. Korespondent 

agencji Reutera donosi z Ber-, 
lina:

Wielu zachodnlo-berllńsklch 
działaczy politycznych oraz 
dzienniki najróżniejszych kie­
runków politycznych zgadzają 
się dziś, że na ostatnie propo­
zycje radzieckie w snrawle 
Niemiec nie można odpowie­
dzieć po prostu „nie", lecz 
że należy Je zbadać.

(Dokończenie na 2 str.)

Powrót delegatów 
na IV Światowy 
Festiwal Młodzieży

STALINOGROD. 19 bm. 
Powróciły do Polski, serdecz­
nie' witane na dworcu w Stall 
nogrodzle, pierwsze grupy de 
legatów na IV Światowy Fe­
stiwal Młodzieży 1 Studentów 
w Bukareszcie.

Następne grupy delegatów 
na Festiwal w Bukareszcie o- 
czcklwane są w dniu 20 bm.

Miłujące pokój narody
Z radością witają nowe propozycje rządu radzieckiego 

w sprawie Niemiec

Przekazanie
Związkowi Radzieckiemu 
statku
zbudowanego w Danii

MOSKWA Agencja TASS 
donosi z Kopenhagi, że w 
dniu 16 bm. w stoczni „Bur- 
melster Og Waln" nastąpiło 
przekazanie Związkowi Ra­
dzieckiemu statku - chłodni, 
zbudowanego w Danii na pod 
stawie układu handlowego 
między Danią a Związkiem Ra' 
dzlecklm.

zostały w tej gminie zllkwido 
wane.

Na wyróżnienie zasługuje 
też ob. Marta Pajor z RZS 
Wlelobokl, gmina Wierzcho­
wo, która do akcji ze stonką 
potrafiła, zmobilizować nie tyl 
ko członków swojej spółdziel­
ni ale 1 chłopów indywidual­
nych z sąsiedniej gromady.

Zle przebiega nadal walka 
ze stonką w powiatach Kosza­
lin, Kołobrzeg i Miastko. ,W 
powiatach tych nikt w pełni 
nie czuje 6ię odpowiedzialnym 
za zwalczanie stonki. Mało la 
teresują się tą sprawą KP 1 
prezydia rad narodowych. W 
Miastku np., kiedy towarzysze 
ze Stacji Ochrony Roślin 
zwrócili się do przewodniczą 
cego powiatowej rady naro 
dowej, aby wykazać mu nledo 
ciągnięcia w akcji likwidacji 
stonki, ten odesłał ich do refe 
renta Ochrony Roślin. A prze 
cięż prezydia rad narodowych 
są gospodarzami w powiecie 
i one odpowiadają za Oprawny 
przebieg każdej akcji. Jeżeli 
kampania zwalczania 6tonkl 
przebiega w tych powiatach 
źle, to należy dociec kto Jest 
winien, winnego za Istniejący 
stan rzeczy pociągnąć dó od­
powiedzialności 1T ukarać w 
myśl uchwały Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej.

Agencja TASS ogłosiła e- 
cha prasy zagranicznej na 
notę rządu radzieckiego do 
rządów Francji, W. Bretanii 
1 USA w kwestii niemieckiej. 
Poniżej podajemy depesze a- 
gencjl TASS z. różnych kras 
Jów.

CHINY
PEKIN. Wszystkie central-; 

no dzienniki chińskie opubli­
kowały 18 bm. tekst noty rzą­
du radzieckiego do rządów 
I rancji, W. Brytanii 1 USA w 
sprawie Niemiec.

CZECHOSŁOWACJA
PRAGA. Dnia 18 bm. 

wszystkie gazety czechosło­
wackie zamieściły tekst noty 
rządu radzieckiego do rządów 
Francji, W. Brytanii 1 USA w 
kwestii niemieckiej.

WĘGRY
’ BUDAPESZT. — Dziennik 
„Szal id Nep" opublikował 
dnia 18 bm. pełny tekst noty 
rządu radzieckiego do rzą­
dów Francji, W. Brytanii 1 
USA. Pozostałe dzienniki za­
mieściły tekst noty w stresz­
czeniu.

Organizacje studenckie sponad 100 krajów 
, zgłosiły swój udział 

w III Światowym Kongresie Studentów w Warszawie

Rozszerzajmy front walka
o pełne wykonanie

(Janowych dostaw zboża Ojczyźnie
Żniwa w naszym województwie zbliżają się ku końcowi. 

O całkowitym zebraniu zbóż zameldowali już chłopi indywi­
dualni 1 członkowie spółdzielń produkcyjnych powiatu zło­
towskiego. Zwózkę zbóż kończy również powiat wałecki, 
cziuchowskl 1 inne. Jednocześnie ze żniwami wieś koszaliń­
ska organizuje omłoty.

Mimo jednak sprzyjających warunków żniwnych I omło- 
towych, realizacja planowych dostaw zboża dla państwa w 
wielu powiatach nie przebiega należycie. Wyjątek pod tym 
względem stanowi powiat bytowskl, który do dnia l-I bm. 
osiągnął ponad 50 proc, miesięcznego planu skupu .zboża. 
Pomyślna realizacja planu w tym powiecie jest wynikiem 
operatywnej pracy Komitetu Powiatowego partii j Powia­
towej Rady Narodowej, które potrafiły właściwie ustawić do 
walki o skup KG | GRN oraz podstawowe organizacje par­
tyjne, uruchamiając jednocześnie organizacje masowe — 
ZMP. ZSCh, Koła Gospodyń. W powiecie tym rozwinięto 
szerokie współzawodnictwo w odstawach, co jest główną 
przyczyną, że powiat dzienne plany w ostatnich dniach wy­
konuje z nadwyżką.

W innych powiatach naszego województwa, jak np. ko­
szalińskim, wałeckim, słupskim, miasteckim, skup przebiega 
opieszale.

Jakie są przyczyny tego stanu?
Niewłaściwy przebieg planowych odstaw posiada swe 

źródło w brakach pracy KP t PRN, które nie mobilizują w 
dostatecznej mierze KG 1 GRN, jak 1 organizacji masowych 
na wsi. W niektórych powiatach pokutuje również teoryj- 
ka, że „planu można nie realizować na początku, wystarczy 
jeśli się go nadgoni w końcu miesiąca". Jest to z gruntu 
fałszywa, demoblllzująca teoryjka. Praktyka roku ubiegłe- 
go wykazała, że tylko realizacja planowych odstaw w po­
szczególnych dniach gwarantuje pełne wykonanie planu 
miesięcznego I rocznego. Trzeba więc wpoić w aktyw głę­
bokie przekonanie, że walka o wykonanie skupu musi być sy­
stematyczna 1 zorganizowana, musi być oparta na pełnej 
realiżacjf dziennych planów.

Obok słabej mobilizacji aktywu partyjnego I organiza­
cji masowych, poważną przyczyną hamującą odstawy jest 
również niewykorzystanie posiadanego sprzętu omłotowego. 
Bywają wypadki, że maszyny COM-owskle stoją bezczynnie 
po kilka dni. Jest to sygnał, że aktyw gminny powinien zor­
ganizować szeroką kontrolę realizacji planów omłotowych, 
zwracać szczególną uwagę na przestrzeganie pomocy są­
siedzkiej. Należy również szeroko popularyzować i organizo­
wać omłoty na dwie zmiany, omłoty nocne, by w pełni wy­
korzystać posiadane maszyny 1 przyspieszyć tempo . odstaw 
zboża ojczyźnie. _ z „

(Dokończenie na 2 str.J

Na zdjąciu: robotnicy PGR Sitno Wincenty Limoński i Władysław 
Delew przy opryskiwaniu pól ziemniaczanych środkami owadobój­

czymi.

Z każdym dniem przybierają na sile omłoty oraz wzrasta 
ilość zboża dostarczanego do punktów skupu. Wiele spół­
dzielń produkcyjnych, gromad i chłopów indywidualnych wy­
pełniło już w całości swój patriotyczny obowiązek, dając 
tym samym wyraz głębokiego patriotyzmu i umiłowania Lu- 
aowej Ojczyzny. Zameldowały już o 100-procentowej reali­
zacji rocznego planu obowiązkowych dostaw zboża m. in. 
spółdzielnie produkcyjne w Kaliszu Pom., pow. Drawsko, Sę­
pólno i Słosinko w pow. Miastko, Gorzebądż w pow. Ko­
szalin, Niemierzyno w pow. Białogard, Żelaźnica w pow. 
Zlotów oraz gromady Niezabyszewo i Kłosowo w pow. By­
tów, Bożanka w pow. Miastko i Kotlino w pow. Drawsko.

Trzeba jednak stwierdzić, że olbrzymia większość pracu­
jącego chłopstwa nie przystąpiła jeszcze do wykonania 
swego obowiązku wobec państwa. Świadczy o tym niski 
procent wykonywania planów dziennych. W dniu 17 sierp­
nia jedynie pow. Bytów wykonał plan dzienny w 260 proc, 
przed pow. Miastko — 90 proc. W pozostałych powiatach 
najgorzej przebiegał skup w pow. Koszalin, gdzie wykonano 
7 proc, planu dziennego, w pow. Szczecinek - 9,3 proc., 
w pow. Słupsk — 9,5 proc, średnia w skali województwa 
wyniosła 19,6 proc, planu dziennego. Plan miesięczny wo­
jewództwa wykonany został do 17 bm. zaledwie w 19,6 proc.

Cyfry te winny zmobilizować rady narodowe, aparat go­
spodarczy, terenowe instancje i organizacje partyjne do roz­
winięcia w gromadach szerokiej pracy masowo-politycznej 
i organizacyjnej.

ORGANIZOWAĆ WIĘCEJ ZBIOROWYCH DOSTAW

W pow. białogardzkim chłopi pracujący organizują coraz 
więcej zbiorowych manifestacyjnych dostaw zbóż. Ostatnio 
chłopi gromady Rogowo przywieźli zbiorowo do punktów 
skupu 21 wozów zboża, chłopi z Dębczyna 10 wozów i chło­
pi z Lulewic 8 wozów. Ogółem w ostatnim okresie zorga­
nizowano w pow. białogardzkim 13 zbiorowych dostaw.

W dniu 18 sierpnia 8 chłopów gromady Pękanino w pow. 
stawneńskim przywiozło do punktu skupu manifestacyjnie na 
udekorowanych zielenią i transparentami wozach ponad 
55 kwintali zboża. W zbiorowej dostawie wzięli udział chło­
pi: Zadura, Chałupiński, Wożniak, Bryk, Teszka, Tomczak, 
Szczepanowicz z sołtysem Jędrzejczykiem na czele.

Wiele zbiorowych odstaw organizowanych jest również 
w powiecie bytowskim.

RZS W ZELAŻNiCY W 100 PROC. WYKONAŁ 
ROCZNY PLAN DOSTAW ZBO2A

Biorąc udział we współzawodnictwie w przedterminowym 
wykonaniu rocznego planu obowiązkowych dostaw zboża, 
członkowie spółdzielni produkcyjnej „Żelazna Wola" w 2e- 
lażnicy w pow. złotowskim zameldowali w dniu 14 sierpnia 
o 100-procentowej realizacji podjętego zobowiązania i wy­
konaniu rocznego planu dostaw.

W pow. złotowskim szeroko rozwinięte zostało współza­
wodnictwo o przyśpieszenie dostaw zboża dla państwa. Na 
apel i za przykładem RZS „Nowa Droga" w Potulicach do 
współzawodnictwa przystąpiło 16 spółdzielń produkcyjnych, 
które w ramach obowiązkowych dostaw sprzedały państwu 
do 60 proc, ilości zbóż przewidzianych rocznym planem.

SPÓŁDZIELCY Z N1EMIERZYNA DALI DOBRY PRZYKŁAD

Za przykładem spółdzielni produkcyjnej w Niemierzynie, 
k‘óra w dniu 7 sierpnia z nadwyżką 4 kwintali wykonoła 
roczny plan dostaw zboża dla państwa, idą i pozostałe 
spółdzielnie produkcyjne pow. białogardzkiego. Następnego 
już-dnia RZS w Suchej dostarczył do punktu skupu 23 kwin­
tale żyta.

Wiele spółdzielń produkcyjnych przygotowując się do od­
stawy zboża nasila tempo omłotów. Członkowie RZS w Ra­
die zakończyli już żniwa w 100 proc. Spółdzielnia zwiozła 
żyto z 53 ha i wymłóciła 80 kwintali; owsa z 25 ha i wy- 
rrłóciła 120 kwintali oraz 15 ha jęczmienia, z czego wy­
młóciła 200 kwintali. W najbliższych dniach spółdzielnia 
produkcyjna w Redle odstawi wszystko zboże przewidziane 
planem rocznym.

Również wielu chłopów indywidualnych nie pozostaje 
w tyle i z honorem wykonuje swój patriotyczny obowiązek 
wobec ojczyzny. I tak w pełni m. in. zrealizowali swoje zo­
bowiązania WACŁAW DAŁKOWSKI z gromady Rogowo, 
który odstawił 1645 kg zboża, FRANCISZEK SŁUPSKI z Łęcz­
na - 1672 kg, MIECZYSŁAW NAKIEWICZ z gromady Kłem- 
pino - 623 kg żyta i 392 kg owsa, KAZIMIERZ DEMBICKI 
i Białogardu i Inni. z

Chłopi I spółdzielcy woj. koszalińskiego! Bierzcie przy­
kład z przodujących chłopów i spółdzielń produkcyjnych, 
rozwijajcie współzawodnictwo i przed terminem wywiązujcie 
sie z obowiązku dostaw zboża. Przyczynicie się w ten spo­
sób do umocnienia siły naszego państwa, pogłębienia i u- 
mocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego, podstawy nasze! 
władzy ludowej.

W artykule wstępnym „Wlel 
ki program pokoju i bezpie­
czeństwa Europy" dziennik 
„Szabad Nep" plsze: Propo­
zycje Związku Radzieckiego 
w kwestii niemieckiej mają 
niezwykle doniosłe znacze­
nie.

Nota rządu ZSRR wskazuje 
nie tylko pożądaną, lecz cał­
kowicie realną drogę do roz­
wiązania całokształtu p-cble- 
mu niemieckiego. Propozycje 
ZSRR są dobitnym wyrazem 
pokojowej polityki zagranicz­
nej rządu radzieckiego, opie­
rającej się na zasadzie, że w 
obecnej chwili nie ma takich 
spornych lub nierozwiązanych 
kwestii, których nie można 
by było rozwiązać w drodze 
pokojowej na podstawie poro­
zumienia zainteresowanych 
stron. .. i”

NIEMCY

BERLIN. Ludność Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej 1 wszyscy miłujący pokój 
Niemcy z głęboką wdzięczno­
ścią powitali nową notę rzą­
du radzieckiego do rządów 
trzech mocarstw zachodnich, 
oceniając Ją Jako nowy dowód 
szczerego dążenia rządu ra­
dzieckiego do Jak najszybsze­
go rozwJtflJhla kwestii nie- 
tnlecklej. Wiadomości o gorą­
cej aprobacie nowej pokojo­
wej Inicjatywy Związku Ra­
dzieckiego napływają ze 
wszystkich części Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Nową pokojową Inicjatywę

Związku Radzieckiego aprobu­
ją różne warstwy ludności 
NRD.

« « «
BONN. Dnia 17 bm. Ade­

nauer złożył na konferencji 
prasowej oświadczenie w 
związku z notą radziecką w 
kwestii niemieckiej, twier­
dząc, że. przyjęcie propozycji 
radzieckich w sprawie trakta­
tu poko'jwego byłoby dla Nie 
mleć samobójstwem. Nie mo­
żemy pod żadnym warunkiem 
zgodzić się na tę propozycję 
— oświadczył Adenauer.

Zasłaniając się następnie o- 
śwladczenlem USA, Anglii i 
Francji w sprawie zwołania 
konferencji czterech mocarstw

Rytmicznie wykonywać 
dzienne plany dostaw zboża



NOWY JORK. Dnia 18 
bm. odbyło się posiedzenie 
Komisji Politycznej Zgroma­
dzania Ogólnego NZ. Przed­
miotem obrad była sprawa 
zwołania konferencji polltycz 
nej dla rozwiązania kwestii 
koreańskiej,

Szef delegacji radzieckiej 
wiceminister Wyszyński, wy­
stąpił z wnioskiem o zaproszę 
nie reprezentantów Chin Lu­
dowych 1 Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycz­
nej do udziału w obradach 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
poświęconych sprawie zwoła­
nia konferencji politycznej. 
Wniosek szefa delegacji rar 
dzlecklej został odrzucony 
większością głosów, przy czym 
przeciwko zaproszeniu repre­
zentanta Chin Ludowych pa-

Sytuacja w Maroku nadal napięta

wyeh 1 Forte Ouvrlere. Do­
tąd Jednak nie odpowiedział 
pan na wezwanie CGT do 
wszczęcia rokowań w 6prawle 
sytuacji mas pracujących.

Biuro CGT proponuje pre 
mlerow] Lanlelowl. by przy­
jął przedstawicieli wszyst­
kich organizacji związkowych 
w celu omówienia postula­
tów, wysuniętych Jednomyśl­
nie przez ludzi pracy.

PRASA AMERYKAŃSKA 
O SYTUACJI 

WE FRANCJI

Prasa amerykańska w arty­
kułach poświęconych sytua­
cji we Francji wyraża głębo­
kie zaniepokojenie 1 zdenerwo 
wanle. ,,Washington Post" 
plsze, że kryzys we Francji 
jest znacznie poważniejszy od 
wszystkich dotychczasowych 
politycznych kryzysów, które 
powodowały upadek tylu rzą­
dów.

..Unlted States News and 
World Report" wyraża oba­
wę, że rząd Lanlela nie bę­
dzie mógł się utrzymać, a na­
stępny rząd może zreduko­
wać zbrojenia 1 wycofać się 
z Indochln.

NA FRONCIE 
STRAJKOWYM

Piętnasty dzień strajku 
przeszło czterech milionów 
ludzi Pracy, stal pod znakiem 
rozszerzenia się ruchu strajko­
wego na nowe zakłady prze­
mysłowe. Trwa w dalszym 
ciągu strajk generalny kole­
jarzy, pracowników poczt, te­
legrafu 1 telefonów, zakła­
dów użyteczności publicznej, 
elektrowni 1 gazowni, komu­
nikacji miejskiej w Paryżu 
1 w innych miastach, górni­
ków. W wielu miastach 1 
miasteczkach odbywają elę ma 
sowę wiece i demonstracje 
strajkujących robotników, na­
leżących do rozmaitych orga­
nizacji związkowych.

Rząd Lanlela odpowiada na 
walkę strajkowa mas pracują­
cych wzmożeniem represji 
Prasa donosi o aresztowaniu 
grupy kolejarzy 1 pracowni­
ków pocztowych. Władze kon-

Nad księgą pięćdziesięciolecia

LONDYN. Z Teheranu do­
noszą, że wszystkie dzienni­
ki tamtejsze szeroko komentu­
ją ostatnie wydarzenia, przy 
czym wskazują na agentów 
Imperializmu obcego Jako na 
właściwych sprawców nieuda­
nego puczu.

Londyński „Times" prze­
widuje, że Mossadlk będzie 
obecnie prowadził politykę u- 
wolnlenla Iranu od wpływów 
obcych.

We wtorek trwały w Tehe­
ranie i na prowincji demon­
stracje ludności.

Agencja Reutera donosi, że 
premier Mossadlk rozważa o- 
becnle sprawę powołania 
Tymczasowej Rady Regencyj­

nej. Mienie zbiegłego sza­
cha zostanie prawdopodobnie 
skonfiskowane.

PARYŻ. — Agencja Fran­
ce Presse dono6l. że zbiegły 
z Iranu 6zach Reza Pahlevl, 
przybył wraz ze swą żoną sa­
molotem do Rzymu, gdzie ma 
pozoMnó newlen czas.

NOWY JORK. - Korcspon 
dent agencji Assoclated Pręss 
donosi z Rzymu, że Reza Pa- 
hlev] oświadczył. \t „nie za­
mierzał abdykować".

Strajk we Włoszech 
• RZYM. Przeszło 60 tysięcy ro­
botników włoskich, zatrudnionych 
w przemyśle konserwowym, pro­
klamowało stroik, domagajac się 
poorawy warunków bytu. Strajki 
wybuchły w fabrykach konserw w 
różnych mielscowościarh prowin­
cji Lacii i Kampanii. Dzięki jed­
ności strajkujących w wielu fa­
brykach postulaty robotników zo­
stały uwiględnlone. W pozosta­
łych fabrykach strajk trwa.

dzące, których premier traci 
zimną krew". ,

SPRAWA ZWOŁANIA 
NADZWYCZAJNEJ SESJI 

FRANCUSKIEGO 
ZGROMADZENIA 
NARODOWEGO

W całej Francji odbywają 
się masowa zebrania, na któ­
rych masy pracujące domaga­
ją się zwołania nadzwyczaj­
nej sesji Francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego dla roz 
patrzenia Ich postulatów.

Dnia 18 bm. w godzinach’ 
popołudniowych prasa donio­
sła. że na adres Herrlota na­
deszło 215 depesz od deputo­
wanych, domagających 6ię 
zwołania Nadzwyczajnej Seejl 
Zgromadzenia Narodowego, a. 
gencja AFP podała, że prze­
wodniczący Zgromadzenia Na. 
rodowego Herrlot postanowił 
zwołać na 21 sierpnia br. 
Biuro Zgromadzenia Narodo­
wego, w celu rozpatrzenia 
sprawy zwołania nadzwyczaj- 

1 nej sbsjl parlamentarnej.

dł0 34 głosy, a za wnioskiem 
radzieckim — 14 głosów przy 
9 wstrzymujących się. Prze­
ciwko zaproszeniu reprezen­
tanta Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej pa- 
dło 34 głosv, za — 18, przy 
7 wstrzymujących się.

Następnie szef delegacji ra 
dzlecklej zgłosił rezolucję, za­
lecającą, aby w konferencji 
politycznej, która ma być 
poświęcona sprawie koreań­
skiej, wzięły udział następu­
jące państwa: Stany Zjedno­
czone. Wielka Brytania, Fren 
cja. Związek Radziecki, Chiń­
ska Republika Ludowa, Indie. 
Polska, Szwecja, Burma, Ko­
reańska Republika Ludowo- 
Demokratyczna 1 Korea po­
łudniowa.

PARYŻ. — Bezprzykładnego rozmachu nabiera walka 
strajkowa milionów ludzi pracy we Francji, przeclwsta 
wlających się rządowej polityce wojny I nędzy.

MOSKWA. W depeszy z Te 
heranu agencja TASS dono­
si:

17 bm. tłumy ludności zni­
szczyły pomniki zbiegłego sza 
cha 1 Jego ojca, stojące na 
placach Baharlstan, Tuphan 
1 Raheahan, na ulicy Szach- 
Reza i w parku miejskim. Po­
zostały na miejscu same tylko 
postumenty. Na Jednym z 
nich — na ulicy Szach - Reza 
—- wypisano farbą hasła: „Jan. 
kesl, wynoście sle do domu!" 
„Niech żyje naród!"

Dziennik „Kelhan" donosi, 
że 17 sierpnia o godz. 12 w 
miastach Pahlevl 1 Reszt ogło­
szono stan wojenny.

W siedzibie Centrali CGT 
(Powszechna Konfederacja 
Pracy) odbyła się konferen­
cja prasowa, na które! przy­
wódcy tej największej we 
Francji organizacji związków 
zawodowych poinformowali 
korespondentów prasy francu. 
ąkle] 1 zagranicznej o rozwo'u 
walki strajkowej francuskich 
mag pracujących. Sekretarz 
CGT Henn Reynaud zazna­
czył, że obecny ruch strajko­
wy we Francji Jest bez pre­
cedensu w historii francuskie 
go ruchu robotniczego. StraJ 
ki —• pdkreśllł Reynaud — 
stoją pod znakiem Jedności 
ludzi pracy, niezależnie od ich 
przynależności związkowej, 
pod znakiem zdecydowanej wo 
11 kontynuowania walkj aż do 
zwycięstwa.

Biuro CGT przesłało do 
premiera Lanlela pismo, w któ 
rym stwierdza: Ostatnio przy­
jął pan przedstawicieli Ćhrze 
ścljartskich Związków Zawodo

Odgłosy
prasy światowej

(Dokończenie z 1 str.)

BERLIN. Gazety zacho­
dnio • berlińskie zamieściły 
na plerwęzych stronach 1 pod 
wielkimi nagłówkami wiado­
mość o nowej nocie rządu ra­
dzieckiego do rządów Francji, 
W. Brytanii 1 USA.

Dziennik „Berllner Nacht 
— Depesche" plsze, że trzeba 
przyjąć propozycje zawar­
te w nocie radzieckiej 1 
drogą rokowań usunąć wszyst 
kle „pułapki".

STANY ZJEDNOCZONE

Omawiając reakcję kół ot\- 
cjalnych w Waszyngtonie na 
notę radziecką, dziennik „New 
York Times" plsze m. In.: 
„Moskwa zdziwiła 1 zaskoczy­
ła koła dyplomatyczne Wa­
szyngtonu swą notą, zawiera­
jącą propozycję zwołania 
przed upływem sześciu mie­
sięcy konferencji pokojowej 
w sprawie Niemiec.

nowi, którego osoba Jest nie­
wygodna dla władz kolonial­
nych. Kilka El Glaoul składa 
się z przedstawicieli kół feu­
dalnych 1 reakcyjnego ducho­
wieństwa muzułmańskiego o- 
raz przywódców niektórych 
koczowniczych szczepów ber- 
beryjskteh.

Ciesząc się względami 
władz francuskich El Glaoul 
Ignoruje wolę patriotów ma­
rokańskich, którzy demonstru 
Ją swe głębokie oburzenie z 
powodu Jego knowań. Jak wta 
domo. francuskie władze kolo 
nlalne odpowiedziały na to 
krwawymi represjami. We­
dług. oficjalnych obliczeń, w 
ostatnich dniach zginęło oko­
ło 50 osób, a ponad 100 06Ób 
odniosło rany. Dokładnej licz­
by ofiar nie da się ustalić.

Ponadto aresztowano setki 
patriotów. Dalsze aresztowa­
nia odbywają się prewencyj­
nie.

słuszność wieszczych słów Marksa: 
Starczy na zlemj dla wszystkich Chle­
ba, I róż, i radości.

Historia bolszewlzmu — to długa i 
trudna droga przez mękę, to bezustan­
ne borykanie się z trudnościami, to 
bohaterstwo dziesiątków tysięcy dni 
powszednich. Aby wytrwać w tym bo­
haterstwie, potrzebne Jest wielkie uczu 
cle — wielka miłość 1 wielka niena­
wiść. Potrzebny jest wielki Ideał, wiel­
ki szlachetny cel — wywyższenie pros­
tego człowieka, zniweczenie Jeg0 ćle- 
miężyciell, potrzebna Jest niezłomna 
wiara .w masy, w twórcze siły mas, w 
ostateczny triumf słusznej sprawy wol­
nego człowieka.

Porwany wielką Ideą, skupiony wo­
kół partii Lenina, robotnik i chłop 
uwieńczył swą walkę Październikiem. 
Obalił ustrój wyzysku i zbudował po­
tężne socjalistyczne mocarstwo o wiel­
kim przemyśle, o zmechanizowanym 
rolnictwie zespołowym, państwo o 
wzrastającym nieustannie dobrobycie 
mas, przodującej kultury i humani­
stycznej nauki w służbie narodu. By­
ły to osiągnięcia zdumiewające. Wśród 
narodów wywołały one zachwyt 1 na­
dzieje, wśród Imperialistów — wście­
kłość | niedowierzanie.

Nie wierzyli. Pocieszali się gadani­
ną o „nieudanym eksperymencie spo­
łecznym". Plany pięcioletnie nazywali 
„fantazją", „majaczeniem", „utopią". 
„Sytuacja — pisała w roku 1932 bur- 
żuazyjna „Gazeta Polska" — Jak gdy­
by wskazuje na to, że rząd Rad zna­
lazł się ze swoją polityką kolektywiza­
cji w ślepym zaułku"...

I oto nadszedł czas największej pró­
by. W zwycięstwie nad hordami hitle­
rowskimi ujawniła się w całym maje­
stacie potęga Kraju Rad, ogromna 
wyższość radzieckiego ustroju nad gnl 
jącym starym światem pogardy dla 
człowieka.

Starsze pokolenie pamięta te czasy 
pogardy u nas w Polsce. Przesiąknięty

centrują w Paryżu 1 w ośrod­
kach przemysłowych Francji 
silne oddziały policji 1 woj­
ska. Paryski korespondent 
agencji Reutera donosi, że 
rząd skierował do okręgu pa­
ryskiego czołgi'1 samochody 
pancerne.

Premier Lanlel wygłosił 
dnia 17 bm. wieczorem prze­
mówienie radiowe, w którym 
udek! się do pogróżek pod 
adresem strajkujących 1 we 
zwał ich ultymatywnle do 
powrotu do pracy. Zapowie­
dział on wzmożenie represll 
wobec tych, którzy dnia 18 
bm. nie wrócą do pracy. Ma­
sy pracujące odrzuciły ulti­
matum Lanlela.

Dziennik „Humanlte" pl­
aże o przemówieniu Lanlela: 
„Ten bojowy ton bojowego ka 
pltallsty, Jawne pogróżki nie 
zastraszą strajkujących w Ich 
walce. Wręcz przeciwnie, 
ludzie pracy widzą w przemó 
wlenlu Lanlela dowód niepo­
koju, ogarniającego kpła rzą-

PARYŻ. We francuskich 
kołach urzędowych sytuacja 
w Maroku oceniana jest Jako 
„nlezmlarn1* poważna". Do 
Paryża przybył w związku z 
tym traacuskl rezydent ge­
neralny w Maroku generał 
Gulllatime 1 — Jak donosi a- 
gencja France Preae — zo­
stał przyjęty przez premiera 
Lanlela 1 ministra Spraw Za­
granicznych Bldault.

Jak wynika z napływają­
cych tu doniesień, w Maroku 
wytworzyły się obecnie dwa 
ośrodki polityczne: Rabat,
gdzie znajduje się rezydencja 
sułtana marokańskiego Sld! 
Mohammeda Ben Jus6efa, po­
pieranego przez ogól ludności., 
1 Marakesz, gdzie przebywa 
zaciekły wróg sułtana, bogaty 
feudał marokański El Glaoul. 
Podlał się on roli głównego 
a cent a kolonizatorów francu­
skich w swoim kraju 1 rozoę- 
tal kampanię przeciwko sułta

Nie spodziewali się tego w zaraniu 
wieku burżuazyjnl historycy 1 ekonomi 
ści. Wróżyli burżuazji tysiącletnie pa­
nowanie. Od czasu zdławienia Komuny 
Paryskiej widmo komunizmu wydawa­
ło się kapitalistom anemicznym cie­
niem. Nie zakłócało poobiedniej drzem 
ki, nie rozpraszało słodkich myśli o 
odebraniu konkurentom rynków. Na 
ich usługach stall przecież szamani, 
zdolni zażegnać to widmo. Po co gwałt 
— głosili — przyjdzie czas, burżuazja 
sama wam odda swe berło.

A jednak — zaczęło się. Zaczęło 
się w kraju, leżącym na peryferiach 
kapitalistycznego świata — w olbrzy­
mim, na wpół feudalnym, zacofanym 
gospodarczo kraju, kolonizowanym 
przez obcy kapitał. W kraju carskiego 
despotyzmu.

Była w mieście rozpacz i łzy, wy­
zysk i nędza, gruźlica, bezrobocie i 
prostytucja. Na wsi było nleleplej, 
niż za czasów pańszczyzny. Gdy lud 
demonstrował na ulicach — świszczały 
kule 1 hulał knut w rękach kozackich.

Na straży obszarnlczo kapitalistycz­
nych porządków stał ogromny aparat 
policyjny, wojsko błękitne mundury 
żandarmów, szpicle za węgłem, stój­
kowy na rogu ulicy. Na szczycie stał 
stójkowy stójkowych — największy ro­
syjski obszarnik — car.

Czy można było marzyć o .Zdruzgota 
nlu caratu, 0 obaleniu kapitalizmu, któ 
ry panował wówczas niepodzielnie na 
świecie?

Można — odpowiadali marksiści ro­
syjscy. Wielki Lenin wskazywał na si­
łę, która obali zmurszałe bastiony ro­
syjskiego absolutyzmu 1 murszejące 
Już twierdze międzynarodowego kaplta 
łu. „Musimy zdobyć tę twierdzę — pi­
sał —- zdobędziemy Ją, jeśli wszystkie 
siły budzącego się proletariatu zjedno 
czymy ze wszystkimi siłami rewolucjo­
nistów rosyjskich w jednią partię". Ta­
ką partią bohaterskich walk i zwy­
cięstw rosyjskiego proletariatu stała 
się partia bolszewicka. Jej to dane by­
ło zrealizować odwieczne marzenia ludz 
kości o szczęściu, wykazać już nie 
tylko na gruncie teorii naukowej, lecz 
na przykładzie żywej rzeczywistości

Rozszerzajmy front walki 
o pełne wykonanie 

planowych dostaw zboża Ojczyźnie
(Dokończenie z 1 str.)

Nie mogą mleć miejsca zdarzające się Jeszcze tu I ówdzie 
w ypadki Jak np. w powiecie słupskim, że maszyny rozstawia­
no bezplanowo, bez uwzględnienia gromad, które winny zbo­
że odstawiać w pierwsze] kolejności.

Ze szczególną troską prezydia gminnych rad narodowych 
winny odnosić się do podań chłopskich w sprawie ewentual­
nych ulg w wymiarach skupu. Zasadą pracy GRN winno 
stać się szybkie 1 wnikliwe załatwianie podań, przy czym de. 
cyzje muszą być wydawane po dokładnym zbadaniu możli­
wości gospodarstwa, w trosce o Jego pełny rozwój. Tym­
czasem niektóre prezydia GRN, szczególnie w powiecie wa­
łeckim, cechuje niczym nieuzasadnione zwlekanie z odpowie­
dzią. W powiecie wałeckim do dziś nie załatwiono około 200 
podań. Fakt ten należy surowo napiętnować. Świadczy on 
bowiem, że nie wszystkie GRN-y zerwały z biurokratycznym 
stylem pracy. ,

W tegorocznej kampanii sprzedaży zboża państwu współ­
zawodniczy w.naszym województwie kilkaset gromad. Trze­
ba Jednak ożywić działalność komisji współzawodnictwa, 
do pracv w nich szerzej wciągać aktywistów ZSCh, systema­
tycznie kontrolować wyniki. Współzawodnictwo da wtedy re­
zultaty, gdy obok systematycznej kontroli, prowadzona bę­
dzie sferoka praca polityczna.

Szczególne zadania w realizacji planowych dostaw stoją 
przed członkami partii, sołtysami, radnymi, członkami 
ZSL-u, aktywistami organizacji masowych. Na nich zwró­
cone są oczy całej gromady, od Ich postawy zależy wykona­
nie gromadz.klego planu skupu, oni też winni pierwsi zwieźć 
żboże dla państwa, organizować zbiorowe dostawy.

Do walki o pełne wykonanie planów sprzedaży zboża 
państu, należy zmobilizować Komitety Frontu Narodowe­
go wykorzystać Ich doświadczenia z roku ubiegłego. Akty­
wiści Frontu Narodowego winni stanąć razem z towarzysza­
mi partyjnymi do szerokiej pracy polityczno - uświadamia- 
jąccj w’gromadach, wyjaśniać masom pracujących chłopów, 
te wykonanie planowego skupu zboża — to konkretny 
wkład Ziemi Koszalińskiej w budowę silnej, zamożnej Ojczy- 
zny, w wykonanie planu 6-letnlego, w walkę o pokój.

Szybkimi krokami zbliżamy się do centralnych uroczysto­
ści dożynkowych i I Krajowego Zjazdu Pracujących Chło­
pów w Szczecinie. 4 tysiące delegatów — pracujących chło­
pów z naszego województwa razem z 50 tysiącami chłopów 
7. Innych województw kraju, manifestować będzie swą wo- 
lę budowania szczęśliwej, socjalistycznej Ojczyzny, nasze 
twarde, niezłomne prawo do prastarej, piastowskiej Ziemi 
Koszalińskiej. Wkładem wsi koszalińskiej w umocnienie nic- 
podległości naszej Ojczyzny, w umocnienie pokoju, Jest 
wzmagająca się walka o wzrost produkcji rolnej, patriotycz­
na postawa tysięcy chłopów w wykonywaniu obowiązków 
wobec Ojczyzny.

Rozszerzajmy więc front walki o pełną realizację piano- 
wvch dostaw zboża Ojczyźnie, wzmagajmy czujność na wro­
ga działalność kułactwa, organizujmy szerzej zbiorowe, ma. 
ńlfesiacyjne odstawy zboża. Niech sprawą honoru pracu­
jącego chłopstwa stanie się, by 1 w roku bieżącym w do­
stawie chleba Ojczyźnie nasza Ziemi* Koszalińska stanęła 
w fzedzie czołowych województw kraju,

był nią cały burźuazyjny aparat pań­
stwowy, od ministra do policjanta. 
Prym dzierżył nikczemny agent ob­
cych mocarstw, dyktator w maciejów­
ce, który lżył Polaków karczemnymi 
wyzwiskami nazywając Ich „narodem 
głupców".

Burżuazja za to była „mądra". W 
kraju, gdzie dzielono zapałki na czte­
ry, gdzie według stwierdzenia ministra 
rolnictwa było 8 min. zbędnycjj ludzi 
na wsi — ona miała się dobrze. Dobrze 
zarabiała, zwłaszcza na handlu. Handlo 
wała potem 1 krwią ludzką. Kwitła 
spekulacja, oszustwo. Pomniejsi War­
szawscy cwaniacy sprzedawali kmiot­
kom z prowincji tramwaje miejskie 
lub kolumnę Zygmunta, za co policja 
czasem karciła „po ojcowsku". 
Zwierzchnicy policji zajmowali się 
handlem: sprzedawali obcym kapita­
listom fabryki, kopalnie, lasy, 'koleje, 
sprzedawali niepodległość Ojczyzny.

Nie wystarczało im Już wyzyskiwa­
nie 1 uciskanie własnego narodu, kolo­
nizowanie ziem zachodniej Ukrainy 1 
Bałorusl. „Frontem do morza"! „żą­
damy kolonii!" — krzyczały plakaty w 
.kraju, który sam był półkolonią obce- 
go kapitału, folwarkiem Harrlmanów, 
lllonów, Morganów, Flicków, Stinne- 

sów.
Bojowników o prawdziwą niepodle­

głość narodu, o wyzwolenie społeczne 
1 narodowe, o chleb i pokój wtrącali 
d0 katowni. Murami Rawicza, R—a- 
dza, Wronek, drutami kolczastym) Be- 
rezy starali się odgrodzić od narodu 
glos wolności.

Ale w serca ludu głęboko zapadła 
nieśmiertelna idea głoszona przez pol­
skich rewolucjonistów. Drogę pokazy­
wała mu wielka nauczycielka — partia 
bolszewicka. Wieści o sukcesach pań­
stwa robotników i chłopów dodawały 
siły do walki. Światła Dnleprostroju 
rozjaśniały mroczne cele; ogromne pie­
ce Magnltogorska płonęły nadzieją, że

Walka strajkowa mas pracujących Francji
przeciwko rządowi wojny i nędzy rozwija się nieustannie

Posiedzenie Komisji Politycznej  
Zgromadzenia Ogólnego NZ

Po nieudanym zamachu stanu w Iranie



Na kolej opada więc wiel­
ki obowiązek sprostan ia rosną­
cym potrzebom transporto­
wym, zarówno rolnictwa Jak i 
przemysłu oraz handlu. Do­
świadczenia minionego okresu 
wskazują, że trudności obser­
wowane w roku ublegiym, po­
winny być całkowicie poko­
nane. Nie możemy popełniać 
starych błędów.

Dotychczasowe trudności 
tkwiły przede wszystkim" w 
złym planowaniu. W złym 6po 
rządzanlu planów pięciodnio­
wych i w beztroskim, niego- 
spodarsklm stosunku niektó­
rych załóg, przedsiębiorstw 1 
wielu kolejarzy do wagonów 
stojących pod załadunkiem I 
wyładunkiem oraz-będących w 
drodze.

Rozpocznljmy ód sprawy 
sporządzania planów plęclo 
dniowych. Klienci winni zgla 
szać wstępne zapotrzebowania 
na wagony na cały miesiąc z 
rozbiciem na „plęciodnlówkl”. 
Znając potrzeby klientów, ko 
lej może ustalać dla nich limi­
ty wagonowe. Wzajemna za­
leżność pracy kole! I .klienta 
— najlepiej obrazuje Istotne 
znaczenie planów przewozo­
wych.

Niestety, pomimo wlelokrot 
nie dokładnego omawiania zna 
czenta planów, wiele 6tacjt 
kolejowych oraz wielu klien­
tów wykazuje dotychczas nie­
dostateczną troskę o sporządzę 
nie realnych planów naladun- 
ku — zwłaszcza na odcinku 
trwania „plęclodnlówek".

W praktyce wiele fabryk 
1 przedsiębiorstw, zwłaszcza 
większych, nie opracowuje pla 
nów operatywnych. W dal­
szym ciągu z przykrością mu­
simy stwierdzić negatywne u- 
stosunkowanle się do obowląz 
ku1 przedkładania planów mie­
sięcznych i pięciodniowych, 
takich klientów kolejowych na 

• szego województwa, Jak np. 
na stać u Wiekowo, GS Sa­
mopomoc Chłopska w Wicko­
wie. Na 6tacjl kolejowej 
Słupsk, nie przeładowują wa­

gonów w określonym czasie 
takie poważne zakłady Jak: 
Państw. Zakłady Zbożowe 
„Elewator" w Słupsku, Odlew 
nia Żeliwa, Wojewódzki Za­
kład Obrotu Paszami ltp.

Nierównomierne rozłożenie 
naladunkow w ciągu zaplano­
wanego okresu czasu, powo- 
duje częste nlewywlązywanfe 
się kolei z obowiązku dostar­
czenia zamówionych wagonów. 
Stwarza wąskie gardła przepu 
stowośc! dworców 1 bezplano- 
wość w naładunku. Brak 
współpracy klientów z koleją 
przy opracowaniu 1 realizacji 
planów przewozowych, bardzo 
niedokładne określenie po­
trzeb, za małe lub zbytnio roz­
dęte, wstępne zamówienie—to 
poważny błąd 1 główna trud­
ność w szybkim 1 terminowym 
dostarczeniu towarów do 
miejsc przeznaczenia.

Ze strony pracowników ko 
lejowych możemy stwierdzić 
również nieuzasadnioną bler. 
ność na tym odcinku. Nieje­
dnokrotnie nie potrafią on! 
przęlamać postawy opornych 
klientów oraz zmusić Ich do 
pełnego wykorzystania taboru 
kolejowego.

Do listy opornych' nadaw­
ców, nie wykorzystujących w 
pełni technicznych norm ładun 
kowych. należą na terenie wo­
jewództwa koszalińskiego mię­
dzy Innymi tacy Jak: Kosza­
lińskie Zakłady Plwowarsko- 
Słodownlcze, Ęaństwowy Bro­
war w Połczynie, a przede 
wszystkim PCD w Miastku, 
która tylko w czerwcu br. nie 
doładowała 32 wagonów.

Jednak w okresie przewo­
zów Jesiennych musimy wzmóc 
walkę, tak ze strony klienta, 
Jak i kole! — strony organlza 
cjt partyjnych, kierownictw 
przedsiębiorstw [ załóg dwor­
cowych o pełne wykorzystanie 
taboru, o Jak największą Jego 
przewozowość.

Następnym źródłem trudno­
ści, będących poważną przy­
czyną ogromnych strat, Jest 
beztroski, nlegospodarskt sto­

sunek wtelu dyrekcji zakła­
dów pracy 1 części kolejarzy 
do przestojów wagonów stoją 
cych pod wyładunkiem. W o- 
kresie Jednego miesiąca od 
11. VII. do 10. VIII. br. 
strata czasu była wielokrotnie 
większa w porównaniu z inny, 
mt miesiącami bieżącego 1 u- 
bległego roku.

Na sprawie przyśpieszenia 
naładunku i wyładunku trzeba 
skoncentrować największą u. 
wagę. Skrócenie postoju wa­
gonów na bocznicach jest mo­
żliwe przez coraz lepsze or­
ganizowanie pracy: oświetla­
nie placów wyładunkowych 1 
przystosowanie ich do pracy 
w nocy, wykorzystanie nie­
dziel, zwiększenie osobistej od 
powledzlalnoścl brygadzistów 
1 kierowników odpowiedzial­
nych za przetrzymanie wago­
nów. Wszystko to wpłynie nie 
wątpliwie na skrócenie posto­
ju wagonów 1 zwiększy ich 
przelolowość.

Innym źródłem strat Jest 
częsty Jeszcze brak operatyw­
ności w pracy zespołów kole­
jarskich. Za długo jeszcze 
trwają manipulacje 1 przerób­
ki pociągów na stacjach roz- 
rzędowych 1 końcowych.

Jasne, że tego rodzaju stosu 
nek pracowników odpowiedział 
nych za transport — powodu­
je marnowanie olbrzymich re­
zerw środków transportowych 
I poza tym zakłóca obieg obro 
tu towarowego w kraju.

Walka o zwiększoną opera­
tywność towaru, o Jak naj­
szybsze dostarczanie odbiorcy 
wagonów z towarem lub po to 
war 1 surowiec — to walka 
z przestojami, walka o pełne 
wykorzystanie norm ładowno­
ści. to zgodne z rozkładem 
jazdy przerzucanie poclągó-z 
na trasie docelowej, natych­
miastowe przesuwanie wago­
nów na bocznice pod za- 1 wy 
ładunek 1 wczesne zawiadamia 
nie odbiorców 1 dostawców o 
transporcie. Osiągnięcie suk. 
cesów na tym odcinku jest 
możliwe w drodze zwiększenia 
dyscypliny .pracy służby kole­
jowej w oparciu o głęboką pra 
cę polityczną wśród całych za­
łóg 1 pełną mobilizację na­
szych organizacji partyjnych 
do czynu o terminowe zakoń. 
czenie tegorocznych przewo­
zów Jesiennych.

Podstawowe organizacje par 
tyjne na naszych węzłach ko­

lejowych w Słupsku, Szcze- 
clnku i Białogardzie, winny 
wzmóc swój wysiłek w pracy, 
pomóc radom zakładowym w 
organizowaniu 1 rozwijaniu co 
raz wyższych form współza­
wodnictwa kompleksowego, o- 
bejmującego wszystkich pra­
cowników kolei. Z kolei, aby 
wysiłki naszych dzielnych ko­
lejarzy ni© zeszły na marne, 
zakłady pracy 1 Ich aktyw po­
lityczny i gospodarczy winien 
sle czuć współodpowiedzial­
nym za terminowość wykona­
nia wszystkich prac związa­
nych z transportem.

Skrócenie czasu obrotu wa­
gonów, to oddanie dodatkowo 
do dyspozycji gospodarce naro 
dowej dziesiątków tysięcy wa­
gonów dziennie, to sprawny o. 
bieg towarów 1 obniżka kosz­
tów przewozu.

Dlatego też przewozy Je­
sienno - zimowe powinny być 
otoczone szczególną troską 1 
opieką organizacji partyjnych. 
Przede wszystkim one win­
ny w dniach przewozów roz­
winąć polityczną walkę o Jak 
najlepsze wykorzystanie trahs- 
portu kolejowego. Do walki 
tej odejdą najlepsi synowie 
naszej klasy robotniczej, agi­
tatorzy partyjni, związkowi 
1 Frontu Narodowego, którzy 
wytłumaczą robotnikom poli­
tyczny sens walki o każdą 
straconą minutę.

Sprawa troski o jak najlefp 
sze wykorzystanie naszej ko­
lei w okresie przewozów Je­
siennych 1 zimowych Jest dziś 
szczególnie ważna do rozpa­
trzenia na zebraniach egzeku 
tyw zakładowych organizacji 
partyjnych, których wnioski 
muszą być niezwłocznie prze­
kazane administracji, ogniwom 
związkowym t agitatorom.

W czasie tegorocznych prze 
wozów konieczną Je6t Jeszcze 
pełniejsza współpraca kolejo­
wych organizacji partyjnych 
z organizacjami partyjnymi w 
zakładach pracy. Tylko har­
monijne współdziałanie klien­
ta z koleją w oparciu o głęb­
szą pracę polityczną przynie­
sie nam zwycięstwo. Szeroką 
pomoc winny okazać organi­
zacjom partyjnym zarówno ko 
lei Jak 1 w zakładach pracy, 
komitety miejskie 1 powiato­
we partii.

Bronisław Hęćka 
kler. Wydz. Komunikacyjnego 

KW PZPR w Koszalinie

wielkiej partii Lenina—Stalina
1 dla naszego narodu zaświta wielki 
dzień wolności.

Dziś na polskiej zleipl tętni młode 
życie. Naród wolny od przemocy zabór 
ców, wolny od wyzysku buduje życie 
pod przewodem klasy robotniczej, pod 
kierownictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Nauczycielką tego 
życia jest dla nas partia bolszewicka, 
jej doświadczenia, jej pomoc, są wska­
zania nieśmiertelnej nauki Marksa — 
Engelsa — Lenina — Stalina.

50 lat w życiu jednostki — to dużo. 
W życiu społeczeństw — niewiele. Ale 
w ostatnim pięćdziesięcioleciu świat 
stał się widownią wielkich przemian hl 
storycznych, w tym pkresie bowiem 
wielka Idea stała się siłą materialną, 
która przyspieszyła bieg dziejów. 50 
lat temu w skład partii bolszewickiej 
wchodziła niewielka grupa rewolucjo­
nistów, zepchniętych do podziemia, 
gnębionych i prześladowanych. Dziś 
jest to potężna, wielomilionowa partia, 
ciesząca się Olbrzymim autorytetem na 
całym świecie: KPZR —- bojowy zwią­
zek ludzi wspólnej idei, złączonych 
jednością poglądów, działań I żelazną 
dyscypliną kieruje się niezwyciężoną 
nauką marksistowską, prowadzi do ko­
munizmu socjalistyczny „naród stu na­
rodów", silny niezachwianą jednością 
moralno-polltyczną. „Partia Komuni­
styczna 1 Rząd Radziecki wiedzą do­
kąd 1 jak mają prowadzić naród, kieru­
ją się bowiem naukową teorią rozwoju 
społecznego —markslzmem-leninizmem, 
którego sztandar wznieśli wysoko nasz 
ojciec I nauczyciel, genialny Lenin 1 
kontynuator jego dzieła — wielki 
Stalin.

W przytoczonych słowach towarzy­
sza Malenkowa znajduje jakże głębo­
kie uogólnienie triumf teorii'naukowej 
potwierdzonej dziesięcioleciami do­
świadczeń historycznych. Ilustracją 
tych słów lest wsn°niała rzeczywistość

na olbrzymich obszarach ZSRR. Jest 
to rzeczywistość wiecznotrwałego związ 
ku republik budującego komunizm, 
związku kroczącego na czele obozu po­
koju, demokracji 1 socjalizmu.

50 lat temu, w zaraniu wieku, kap!" 
tallzm święcił Jeszcze zwycięstwa: 
korpusy ekspedycyjne państw imperia­
listycznych bez trudu utopiły we krwi 
powstanie ludu chińskiego — powsta­
nie „bokserów". Dziś zjednoczone siły 
Imperializmu nie mogły dać sobie ra­
dy z małym, bohaterskim narodem ko­
reańskim, który potrafił narzucić po­
kój. Pomogła mu w tym potęga moral­
na obozu pokoju, demokracji 1 socja­
lizmu ze Związkiem Radzieckim na 
czele, pomogła wielka idea krzewiona 
przez partię bolszewicką.

W zaraniu wieku angielskiemu im­
perializmowi udało się utopić we krwi 
powstanie mężnych Boerów w Afryce 
Południowej. Dziś przeciw ciemiężcom 
staje coraz potężniejszym murem 
zbudzony czarny ląd Afryki. Kurczy 
się sfera posiadania i sfera wpływów 
kapitału, cherleją jeg0 siły. Zapada 
jego zmierzch.

Nie mogą, nie chcą się z tym pogo­
dzić. Czepiają się życia, coraz potwor­
niejsi, coraz drapicżniejsl, gotowi w 
swej zachłanności pociągnąć za sobą 
cały świat w odmęty.

Próbują różnych sposobów. Jeden z 
nich — to oszczerstwa I wychwalanie 
„amerykańskiego stylu życia". Jeżeli 
przypadkiem oblją się nam o uszy bre­
dnie o rozruchach w Krakowie, o na- 
jeździe Chińczyków na Śląsk, słucha­
my z odrazą, z politowaniem. I myśll- 
my: Ile trzeba mieć pogardy dla proste 
go człowieka, ile niewiary w jego zdro 
wy rozsądek, aby przypuścić, że była 
komornica, której syn jest oficerem 
Wojska Polskiego, da się olśnić wizją 
elektrycznej lodówki w apartamentach 
pani Truman? Zc syn robotnika, który 
kończy studia politechniczne, aby włą­

czyć się w rwący nurt pracy dla naro­
du, odda swą piękną ludzką teraźniej­
szość 1 przyszłość w zamian za „wol­
ność" przymierania głodem, nocowania 
pod mostem, za „wolność" wystawania 
w kolejkach dla bezrobotnych, werbun 
ku do bandyckich armii? Źe naród ze­
spolony wokół partii w walce o pokój 
I socjalizm, naród, który poznał radość 
wolnej pracy dla siebie, zgodzi się zo­
stać ofiarą wyzysku, mięsem armatnim?

Szukają dla siebie ratunku w upu­
ście krwi, w grabieżczej, agresywnej 
wojnie. Z furią potrząsają orężem ato­
mowym — jedyną nadzieją morderców 
1 samobójców w Jednej osobie. Ale na­
rody, zapatrzone w przykład budują­
cego komunizm Kraju Rad, nie dają 
się wciągnąć do zbrodniczych awantur. 
Związek Radziecki również posiada wy 
zwolony atom, który w naszym obozie 
służy pokojowym celom człowieka. 
Nie jest już dla Kraju Rad tajemnicą 
ani bomba atomowa ani wodorowa. 
Wierzymy, że nie zajdzie potrzeba ich 
użycia. Wiemy, że narody nie chcą 
wojny. Wiemy, że narody mają dość 
siły i świadomości, by skrępować ręce 
szaleńcom.

I za tę potężniejącą świadomość na­
rodów jesteśmy wdzięczni KPZR — 
wielkiej orędowniczce pokoju.

Przeglądając karty dziejów, przeora 
nych gigantyczną pracą KPZR, dzie­
jów stawania się nowej epoki ludzko­
ści, nasze szczęśliwe wnuki — miesz­
kańcy komunistycznego świata — po­
dziwiać będą potęgę człowieka, wiel­
kość jego bohaterstwa, siłę serca I 
umysłu. My z tych natchnionych kart 
czerpiemy wielką naukę dla siebie. 
Czerpiemy niezłomną wiarę, źe wielki 
Jest nasz cel, że święta jest nasza spra­
wa. Owocny Jest nasz ofiarny trud w 
służbie narodu 1 ludzkości. Słuszna i 
Jedyna Jest droga, którą prowadzi nas 
polska szturmowa brygada ludzkości— 
PZPR. Drogę tę bowiem toruje nlezwy 
clężona Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego — wcielenie wszystkiego, 
co w ludzkości najpiękniejsze, naj­
mądrzejsze — rozum, honor i sumie­
nie naszej epoki.

DANIEL TRYLEW1CZ

Obowiązkowe dostawy

Rolnicy powiatu wałbrzyskiego realizując zobowiązania lipcowe 
szybko i sprawnie przeprowadzają żniwa oraz Przedterminowo 
wywiązują się ze swych obowiązków odstaw wobec państwa. 
Dzięki temu plan odstawy zboża w miesiącu lipcu wykonali 
w 192 proc.

Na zdjęciu: spółdzielcy z RZS - Szczawienko przy wyładowy­
waniu i ważeniu zboża na punkcie skupu. Spółdzielnia ta jest 
w powiecie wałbrzyskim przodującą spółdzielnią w odstawie 
zboża? (Fot. CAF)

A sprawa szkolenia 
nie posunęła się ani o krok
W połowie maja, kiedy zakła­

dy przemysłu metalowego na te­
renie Słupska zaczęty przygoto­
wania do przejścia na nowe nor­
my, szkolenie zawodowe stało 
się znowu palącym zagadnieniem. 
Wiele na ten temat dyskutowa­
no, kilkakrotnie ustalono nawet 
terminy rozpoczęcia kursów. Data 
15 czerwca br. miota się stać dla 
niewykwalifikowanej części zało­
gi Stupskich Zakładów Sprzętu 
Okrętowego punktem zwrotnym w 
podniesieniu niskich kwalifikacji. 
Ale inicjatywa ta, nie poparta e- 
nergicznyml staraniami rady za­
kładowej, kilka razy upadała.

Uruchomienie kursów szkolenio 
wych wymaga uprzedniego przy­
gotowania ich. Musi być ustalo­
ny program i tematyka zojęć; 
muszą być wykładowcy oraz kie­
rownik szkolenia, odpowiedzial­
ny za jego poziom I regularny 
przebieg. Słowem po to, aby 
szkolenie mogło się odbywać, 
trzeba stworzyć odpowiednie ku 
temu warunki. Podjęcia tej pracy 
oczekiwała załoga SZSO od rady 
zakładowej. Jednak rada zakła­
dowa nie spełniła pokładanych 
w niej nadziei. Mimo, iż podej­
mowała ona pewne kroki w tym 
kierunku, nie umiała doprowa­
dzić sprawy szkolenia do końca.

Od 15 czerwca br. - ustalo­
nej daty mającego się ostatecz­
nie rozpocząć kursu — upłynęły 
dwa miesiące. W ciągu tego 
czasu uzyskano tyle, że opraco­
wany przez inżyniera Paradziń- 
skiego program szkolenia został 
nareszcie zatwierdzony przez 
Centralny Zarząd Sprzętu Okrę­
towego w Gdańsku. Tak więc, 
praktycznie biorąc, zniknęła o- 
statnia przeszkoda na drodze do 
uruchomienia kursów. Ale i tym 
razem rada zakładowa nie we­
szła w porozumienie z dyrekcją, 
nie ustaliła dni zajęć i nie po­
dzieliła funkcji. I chociaż obec­
nie jest już program, są wykła­
dowcy, szkolenie się nadal nie 
odbywa.

Nieumiejętność doprowadzenia 
tej sprawy do końca powoduje, 
że zainteresowani także szkole­
niem pracownicy techniczni rów­
nież jq zaniedbali. A oto przy­
kłady.

Grupa związkowa ni»8, w skład 
której wchodzą pracownicy umy­
słowi, zobowiązała się w czynie 
lipcowym zorganizować I popro­
wadzić szkolenie zawodowe dla 
poszczególnych grup robotników. 
W grupie nr 8 znajdują się m. 
in.: kierownik techniczny - Zie­
mowit Brauliński, technik — Ry­
szard Jarynkiewicz, inź. Hieronim 
Paradziński, pracownik biura tech 
nlcznego Wacław Wilhelm, kie­
rownik odlewni - Teofil Nowot­
ny, kalkulator - Stanisław Kaź- 
mierski, pracownik biura fabry­
kacji — Stefan Piwoński, Henryk 
Żukiel - pracownik działu głów­
nego mechanika oraz Manfred 
Kilian - brygadzista odlewni że­
liwa.

Wszyscy cl towarzysze podjęte 
w końcu czerwca zobowiązania 
własnoręcznie podpisali. W pierw 
szej dekadzie sierpnia komisja 
współzawodnictwa stwierdziła, że 
ani Jeden z wymienionych towa­
rzyszy nie poczynił nawet próby

zrealizowania podjętych zobo- 
wiązań.

Brak zainteresowania dla szko- 
lenia zawodowego jest więc w 
Słupskich Zakładach Sprzętu O- 
krętowego obustronny I winę za 
niewykonanie zobowiązań ponosi 
zarówno grupa związkowa nr 8, 
jak I rada zakładowa, która jej 
nie pomaga. A przecież wy stan 
czyłoby zwołać tych towarzyszy, 
omówić z nimi stronę organizai 
cyjną kursów i szkolenie rozpo- 
cząć. W tej chwili nie Istnieją 
już bowiem żadne, Istotne prze- 
szkody.

W SZSO ważne jest zwłaszcza 
szkolenie młodzieży z warszta­
tów mechanicznych i niewykwa­
lifikowanych robotników odlewni 
żeliwa. Obecny kierownik tegd 
działu, tow. Teofil Nowotny, dzię­
ki któremu wprowadzone zostały 
nowe metody pracy, podnoszące 
znacznie produkcję żeliwa, dal 
się już poznać ]ako dobry facho­
wiec I energiczny organizator. 
Jest on jednym z tych, którzy 
mogą i powinni pomóc radzie 
zakładowej w jak najszybszym 
uruchomieniu szkolenia zawodo­
wego dla niewykwalifikowanej 
części załogi.

Mówiąc o potrzebie szkolenia 
należy wskazać na jeszcze jeden 
fakt, hamujący jego rozpoczęcie. 
Załoga Słupskich Zakładów Sprzę 
tu Okrętowego pracuje od 1 lip- 
ca br. na nowych normach, przy 
nie zmienionych w dalszym ciągu 
stawkach. Społeczne komisje, 
działające w zakładzie w okresie 
rewizji norm 1 płac, nie otrzymały 
dotychczas nowego taryfikatora, 
w związku z czym nie dokonały 
również wśród załogi konieczne­
go w wielu wypadkach przesze­
regowania.

Centralny Zarząd Sprzętu Okrę­
towego w Gdańsku nowego tary­
fikatora dla SZSO nie przysłał. 
Obecnie jednak, gdy załoga 
SZSO zdała egzamin na nowych 
normach, wysoko je w lipcu 
przekraczając, stan ten nie może 
być dłużej utrzymywany. Dolsza 
bowiem praca na starych staw­
kach może się stać czynnikiem 
demobilizującym załogę.

Robotnicy chcą się uczyć, ale 
muszą mieć również do tego za­
chętę materialną. Jest ona za­
warta w nowym taryfikatorze. Tok 
więc wprowadzenie w życie no­
wego taryfikatora staje się palą­
cą potrzebą tokżo dla urucho­
mienia szkolenia zowodowego. 
Dyrekcja i rada zakładowa współ 
nie z podstawową organizacją 
partyjną oraz KM partii w Słup­
sku winny podjąć energiczno 
kroki w celu otrzymania taryfi­
katora I uporządkowania sto­
rnu płac w swym zakładzie oraz 
dołożyć wszelkich starań, aby 
kursy zawodowe niezwłocznie się 
rozpoczęły. Również Centralny 
Zarząd Sprzętu Okrętowego w 
Gdańsku powinien nie zwlekając 
nadesłać Słupskim Zakładów 
Sprzętu Okrętowego nowy taryfi­
kator. Będzie on bowiem mat,, 
rialnym bodźcem do systemar 
tycznego podnoszenia kwalifika­
cji załogi, niezbędnego warunku 
zwiększania wydajności pracy w 
socjalistycznym zakładzie. , 

Irena Lubojańska j

O sprawny przebieg
przewozów jesiennych

Kończą się prace, żniwne. Robotnik rolny, spółdzielca 
I chłop Indywidualny odwozi Już do punktu skupu pierw­
sze zboże dia państwa, dla miast naszej ojczyzny — dla 
klasy robotalczej 1 zakładów przemysłowych naszego kraju. 
Jak corocznie, tak j w bieżącym roku koleje oczekuje po­
ważne zadanie — sprawne przeprowadzenie przewozów 
jesiennych. Koleje nasze otrzymają w ostatnim kwartale 
bieżącego roku do rozprowadzenia po kraju znacznie 
większą masę towarową.



W poszukiwaniu bazy paszowej

Rzepaki sq najwcześniejszą 
paszq wiosenną

Konleeznoźź zwiększenia bazy paszowej dla hodowli zmusza na- 
szych rolników do utywanla na paszę nawet takich roźlln, których 
przeznaczenie Jest zasadniczo Inne. Tak Jest z rzepakiem 1 rzepi­
kiem ozimym. Obie te rotUny, choć sę ważnymi rolllnaml przemy­
słowymi, z bardzo dobrym rezultatem mogą być uprawiane na 
paszę.

Uprawa tych roźUn na paszę — a siew Ich rozpoczyna się wialnie 
teraz — Jest bardzo zbliżona do uprawy na ziarno. Rzepak wymaga 
Jednak gleby lepszej, o większej kulturze, natomiast rzepik upra­
wiać można nawet na gruntach irednlch, byle nie piaszczystych 
lub torflastych.

Oba rzepaki dają najwcześniejszą zielonkę wiosenną, bo w dru- 
' giej połowie kwietnia, a więc Jeszcze przed pastwiskiem. Rzepik — 

mimo te sieje się go później niż izepak, bo pod koniec sierpnia — 
daje zielonkę wczetnlej. Zielonki tej Jest Jednak nieco mniej niż 
przy uprawie rzepaku, ale za to Jest ona chętniej Jedzona przez In­
wentarz. .

Najlepiej Jest uprawiać rzepaki pastewne na polu, na które ma­
ją przyjść ziemniaki, można Je bowiem sadzić Jut w początkach 
maja, po sprzęcie zielonki rzepakowej. W ten sposób obornik 1 na­
wozy sztuczne dane pod rzepaki, zostaną lepiej wyzyskane. Zresztą, 
po zielonce rzepakowej można uprawiać również kukurydzę, mie­
szankę strączkową ltp.

Pod rzepaki pastewne, w zasadzie,* powinno się dać dobrze rozło­
żony obornik. W razie braku obornika trzeba dać silne nawożenie 
tosforowo-potasowe, a na wiosnę, przed ruszeniem roślin, pogłów- 
nle albo gnojówkę, albo silną dawkę nawozów azotowych. Tylko 
wtedy rośliny te dadzą wysoki plon.

Rzepak na paszę wysiewa się gęściej niż na ziarno. Przy siewie 
nie rzędowym około 15 kg, zaś przy siewie rzędowym—ŻO kg na ha.

Plon zielonki zaloty od gleby i nawożenia i może wynieść 150 q 
z ha, a więc 150 śtg z ara. Kosić należy zielonkę przed zakwitnię­
ciem 1 spasać razem ze słomą. Rzepakową zielonkę Jedzą również 
oprócz krów chętnie świnie, owce 1 konie. Dla cieląt 1 źrebiąt Jest 
ona mniej odpowiednia. Czas spasania zielonki trwa od 10 dni do 
dwóch tygodni. Po zakwitnięciu zielonki zwierzęta Jut jej nie Je­
dzą. Ponieważ zielonki można dawać do M kg dziennie na dużą 
sztukę bydła, wystarczy zatem na krytyczny okres przedpastwl- 
skowy zasiać 5—10 arów rzepaku dla jednej krowy. Rzepak, które- 
go nie zdąży się skosić, można bezpośrednio utyć Jako pastwisko, 
a resztę zaorać Jako zielony nawóz. B B.

Me opóźniać podorywek
i drugiego pokosu siana

Ze złych doświadczeń kolonii w Kępicach

dzielonego do zespołowej go­
spodarki. Mierniczy w okre­
sie 4 tygodni pokazał się za­
ledwie 2 razy w gromadzie i 
podobno opracowuje plany 
gdzieś przy biurku. Nie opra­
cowano także komisyjnie pla 
nu wymiany gruntów. Spół­
dzielnia nie posiada jeszcze 
planu gospodarczego, planu 
akcji siewnej, nie wie, ile po­
trzeba wnieść wkładów ziarna 
siewnego, ile pobrać nawozów 
w GS-le ltp. POM w Tycho­
wie nie zawarł dotąd umowy 
na prace jesienne i koszenie 
siana. O braku pomocy świad­
czy fakt, że spółdzielnia nie 
zna nawet swego agronoma re 
jonowego. W tych warunkach 
młoda spółdzielnia boryka się 
z dużymi trudnościami 1 oPóż- 
nla wykonanie podbrywek I 
sprzęt drugiego pokosu siana.

Podobna sytuacja istnieje 
również w wielu Innych powla 
tach.

Dlatego też warto przypo­
mnieć wydziałom rolnictwa 
PPRN i kierownictwu POM o- 
raz spółdzielcom I chłopom In­
dywidualnym o dwóch podsta 
wowych 1 ważnych czynnikach 
w walce o wzrost produkcji 
rolnej. Należy pamiętać, że

1. Każdy hektar wykona­
nych zaraz po sprzęcie podo- 
rywek, to:

a) 100 — 200 kg zboża 
więcej z ha w 1954 r.

b) zniszczenie chwastów w 
70 proc.

c) zatrzymanie wilgoci w 
glebie 1 poprawienie 
struktury gleby.

Nowe książki rolnicze

Aby owoce były lepsze i tańsze

d) ułatwione wykonanie do 
brych orek siewnych

e) przyspieszenie siewów o- 
zimln w odleżałą ziemię.

Dla przyspieszenia podory- 
wek na ziemiach lekkich nale 
ży wykorzystać brony talerzo­
we 1 kultywatory. Orki sie­
wne wykonywane na tzw. „ra 
zówkę“ na ściernisku — to w 
warunkach Polski Ludowej 
wyraz zacofania 1 niedbalstwa.

2. Sprawnie zebrany drugi 
pokos siana 1 koniczyny jest 
bardzo cenną paszą dla Inwen 
tarza, gdyż zawiera dużo liści 
1 w porównaniu z pierwszym 
pokosem posiada więcej biał­
ka 1 składników strawnych.

Doskonałe warunki atmosfe 
ryczne spowodowały, że w 
tym roku jest dobry porost 
drugiego pokosu siana. Istnie 
ją również sprzyjające warun 
ki do sprzętu siana 1 konlczy 
ny. Po sprzęcie zboża, a przed 
rozpoczęciem siewów dni są 
jeszcze dość długie 1 ciepłe. 
Dlatego najważniejszym obe­
cnie zadaniem jest przyspie­
szenie zbiorów.

Przeprowadzone w terenie 
kontrole wykazują, że istnieje 
poważne lekceważenie szybkie 
go 1 terminowego sprzętu dru 
glego pokosu. Rzadko się zda 
rza, aby towarzysze z aparatu 
służby rolnej zachęcali chło­
pów 1 spółdzielców do kosze­
nia. Co gorsza, niektórzy in­
struktorzy rolni 1 agronomo­
wie demobllizują wieś 1 sami 
twierdzą, że „to Jeszcze za 
wcześnie". Trzeba Jak najszyb 
clej zerwać z zacofanymi po­

glądami 1 rozpocząć szeroką 
mobilizację do sprzętu siana. 
Należy pamiętać, że wszelkie 
usiłowania zmierzające do o- 
póżnlenla sprzętu,'’ to robota 
wroga, który nie chclałby do­
puścić do zabezpieczenia Zie­
mi Koszalińskiej w odpowie­
dnią bazę paszową oraz do 
rozwoju hodowli.

Agronomowie POM-u po­
winni pomóc spółdzielniom 
produkcyjnym w opracowaniu 
harmonogramu prac powiąza­
nych z podorywkaml oraz za­
wrzeć umowy na koszenie. 
PZGS-y winny skontrolować 
zaopatrzenie GS ów w sól by­
dlęcą, kosy 1 osełki, gdyż w 
niektórych gminach odczuwa 
się ich brak.

Należy pamiętać, że termi­
nowe 1 racjonalne przeprowa 
dzenie sprzętu drugiego poko­
su ma olbrzymie znaczenie go- 
spodarcze. Od tego bowiem za 
leży, czy nasze rolnictwo bę­
dzie dysponowało wystarcza­
jącą ilością siana, tego podsta 
wowego składnika paszy dla 
bydła, koni 1 owiec.

JAN PERNAL 
kierownik Wydz. Rolnictwa 

Prezydium Woj. RN 
w Koszalinie

Cieszymy się patrząc na uginające 61ę pod 
ciężarem owoców drzewa, z radością ogląda­
my soczyste, rumiane Jabłka, gruszki czy 
brzoskwinie. Wiosną nie możemy się docze- 
kąć pierwszych czereśni 1 truskawek. Owoce 
są nie tylko smacznym dodatkiem do codzien­
nego pożywienia, ale nieodzownym Jego ekła 
dntklem, zasilającym nasz organizm w wita­
miny. „Żeby tak co roku było wiele owoców 
—słychać często.—Ale cóż, Jabłko to nie za­
pałka. Urodzaj owoców nie Jest zależny od 
woli człowieka, ale od ziemi, pogody i Innych 
wielu cżynnlków.

Te niczym nieuzasadnione twierdzenia, roz­
powszechnione nie tylko w mieście, ale 1 na 
wsi, obalił wielki agrobiolog radziecki, Iwan 
Miczurin. Jego bogate, długoletnie poświad­
czenia wykazały niezbicie, że można wpływać 
na rozwój drzew, zależnie od woli człowieka 
uodpamlać 1 zmieniać gatunki owoców, zmu 
slć drzewa do obfitego owocowania. Prace 
Miczurina zmieniły Związek Radziecki w 
krainę sadów. Doświadczenia wielkiego uczo­
nego dotarły również do nas, są wprowadza­
ne w życie przez polskich sadowników.

O racjonalnej pracy w sadzie, uprawie zie­
mi 1 walce ze szkodnikami w oparciu o prace 
mlczurlnowskle informują czytelników wyda­
ne niedawno przez Państwowe Wydawnictwo 
Rolnicze 1 Leśne 3 książki: praca zbiorowa 
„Doświadczenia sadownicze", prof. S. Pie­
niążka „Sad nowoczesny 1 Jego uprawa" oraz 
J. Kochmana „Ochrona 6adów".

Książka „Doświadczenia sadownicze" Jest 
Jakby małą encyklopedią wiedzy o drzewach 
owocowych. Uczy ona pracy w sadzie od 
chwili zapylenia kwiatu poprzez nasienie i 
pierwszej siewki, aż po kształtowanie 1 ulep­
szanie dorosłego Już drzewa.

W naszych sadach rośnie Jeszcze wiele Ja- 
hłonl śliw czv grusz o małych lub nlesmacz

Pierwszy sygnał przyszedł 
z Warcina. Punkt nie był go­
towy na przyjęcie dzieci. 
Dzięki karygodnej beztrosce 
kierownictwa kolonii w War- 
clnle nie przygotowano na 
czas noclegu i kolacji dla 
przybywających dzieci. Ten 
lekceważący stosunek perso- 
nelu kolonijnego w Warcinie 
do powierzonych mu obowiąz- 
ków stał się powodem, żeoo- 
koło 120 dzieci, zmęczonych 
podróżą, spędziło noc na roz­
rzuconych po podłogach sien­
nikach.

Toteż po kliku dniach zli­
kwidowano punkt kolonijny w 
Warcinie. przenosząc dzieci 
do Kępic.

ZMIENIŁO SI? NIEWIELE

Zmieniło się Jednak tylko 
miejsce. Wprawdzie sienniki 
nie leżały Już na ziemi, ale 
była to chyba Jedyna zmiana 
na lepsze, w Kępicach nie za­
pewniono dzleżiom odpowied­
nich warunków sanitarno­
higienicznych. Nie zadbano o 
to, by miały ciepłą wodę do 
mycia. Czystości dzieci nikt 
nie kontrolował.

Brak było zorganizowanego 
życia gromady małych kolo 
nlstów, ciekawych Imprez — 
poza wycieczką nad Jezioro 
(Jedna na cały turnus).

— Jak czujesz się na kolo­
nii? — pytaliśmy Władka 
Świątkowskiego ze szkoły 
TPD w Koszalinie.

— Nudzimy się — odpo­
wiedział — nikt się namJ nie 
zajmuje. Byłem na innych 
koloniach — to urządzano wy- 
cleczkf, a tu ...

Więc cóż robili wychowaw­
cy? Muslell być bardzo zajęci 
sobą.

Do tych wszystkich’ „kło­
potów" kęplcklej kolonii do­
łączał się Jeszcze Jeden: trud­
ności aprowlzacyjne. W pierw 
szych dniach drugiego turnu­
su obiady były Jednodanlowe. 
Podobno ze względu na brak 
dostaw żywności. Nie znajdu­
je to Jednak żadnego wytłu­
maczenia, zwłaszcza, że Wy­
dział Handlu Prez. Woj. RN 
w Koszalinie nie został przez 
kierownictwo kolonii zawiado­
miony o brakach. Jakie odczu­
wała kolonia.

KTO ZAWINIŁ?

Kierownictwo kolonii nie 
sygnalizowało o swych trud­
nościach. Np. nie usiłowano

nawet naprawić zepsutego 
przez dłuższy czas oświetla­
nia budynku, w którym spały 
dziewczynki, czy założyć ża­
rówkę, oświetlającą schody, 
prowadząca do umywalni.

Brak troski o dzieci cecho­
wał nie tylko kierownictwo 
kolonii.

Kolonię w Kępicach' przy­
gotowano naprędce, „na ko-' 
lanie" dokonano scalenia 2 
kolonii — co odbiło się nieko­
rzystnie na sytuacji kęplcklej. 
Za złe warunki sanitarne tej 
kolonii odpowiedzialni są więc 
też organizatorzy kolonii tow.' 
Sztyma z TPD 1 Wydział O- 
światy Prez. MRN w Koszali­
nie który mimo licznych sygna 
łów nie zajął się kolonią, nie 
kontrolował pracy kierownic­
twa kolonii. Odpowiedzialny 

Jest też Wydział Oświaty Prez. 
PRN w Mlactku, że nie udzie­
lił kolonii pomocy.

Towarzysze, którzy zanie­
dbali sprawę kolonii w Kępi­
cach, dopuścili się szkodliwej 
działalności zmarnowania zna­
cznych sum, przeznaczonych 
przez państwo na dziecięce ko­
lonie.

Winni oni być pociągnięci 
do odpowiedzialności.

w • ♦

Kończy się ostatni turnus 
kolonii, Z dobrych 1 złych do­
świadczeń akcji kolonijnej te­
go roku trzeba wyciągnąć 
wnioski. W przyszłym roku 
nie mogą powtórzyć się stare 
błędy. Przykład Kępic powi­
nien być dla wydziałów oświa­
ty — wojewódzkiego, mlej-l 
sklch 1 powiatowych ostrzeże­
niem, że akcja kolonijna nie 
może być organizowana dzień 
przed otwarciem kolonii, że 
tylko stała kontrola punktów 
kolonijnych zapewni ich wła­
ściwy poziom, że tjflko stała 
opieka nad koloniami pomo­
że im usunąć braki.

Koloniami nie może zajmó-' 
wać się wąski krąg ludzi — 
„specjalistów od kolonii". 
Powinny one być przedmio­
tem stałego zainteresowania 
TPD, wydziałów oświaty, wy­
działów handlu, które muszą 
zapewnić im pełne zaopatrze­
nie — oraz instancji partyj­
nych.

Państwo nasze otacza swych 
najmłodszych obywateli szcze­
gólnie serdeczną opieką, dba 
o to, by dać im odpowiednie 
warunki wypoczynku. Ten, kto 
dopuszcza do zaniedbań w ak-, 
cjl kolonijnej, działa wbrew 
Interesom społeczeństwa pań­
stwa ludowego^

Z. C.

nych owocach. Wiedza człowieka może zmie­
nić właściwości drzew, ulepszyć Je 1 uszlache­
tnić. Pierwsza część publikacji Jasno 1 przy­
stępnie opisuje sposoby szczepienia drzew, 
sposoby otrzymywania drzew własnokorzenlo- 
wych, technikę 1 zasady krzyżowania drzew 
owocowych. Dokładne opisy poparte 6ą cie­
kawymi rysunkami i ilustracjami, które uła­
twiają wykonanie doświadczeń. •

Wiele miejsca poświęcono również w tej 
pożytecznej publikacji mało Jeszcze uprawia­
nej w Polsce winorośli. Ta południowa rośli­
na wrażliwa na mróz, w naszym klimacie tru­
dna do uprawy, wymaga szczególnych zabie­
gów 1 pielęgnacji. Wskazane w książce spe­
cjalne, mrozęodpome odmiany oraz sposoby 
ich prowadzenia rozwiązują * dotychczasowe 
trudności 1 zachęcają do uprawy smacznych 
1 przynoszących znaczny dochód winogron.

O wydajnych, odpornych na niską tempera­
turę dr<ewach nlskoplennych informuje bro­
szura prof. Szczepana Pieniążka „Sad nowo­
czesny i Jego uprawa". Coraz ęzęśclej na na­
szych ziemiach zobaczyć można młode sady 
złożone z krzaczastych, silnie rozgałęzio­
nych drzewek. Owe nlskopienne odmiany Ja 
błoni, grusz czy śliw są najnowszą zdobyczą 
naszego sadownictwa, usuwają 1 wypierają z 
6adów wysokopienne, szybko poddające elę 
działaniu mrozu.

Największą ich zaletą Jest stosunkowo du­
ża odporność na zimno 1 męóz, gdyż rosnące 
Już na wysokości 20 — 40 cm nad ziemią ga­
łęzie osłaniają najbardziej wrażliwą część 
drzewa — pień. Nisko osadzona korona, uła­
twia również zbiór owoców. Opisy ciekawych 
doświadczeń, przeprowadzonych w Sadzie Po 
mologicznym SGGW w Skierniewicach nad 
uprawą drzew nlskoplennych. wzbogaca­

ją te interesującą 1 potrzebna p'''‘'kacie.

Jak co roku — ogromno 
sumv przeznaczono na kolonie 
letnie, aby dać dzieciom moż­
liwość spędzenia wakacji w 
najpiękniejszych miejscowo­
ściach Ziemi Koszalińskiej, w 
Sarbinowie. Ustroniu Mor­
skim, Gardnie czy Kępicach.

Przeznaczając znaczne fun­
dusze na wyposażenie 1 utrzy­
manie punktów kolonijnych, 
państwo ludowe daje wyraz 
głębokiej troski o dzieci.

Nie wszędzie Jednak stwo- 
rzone przez państwo możliwo­
ści zorganizowania letniego 
wypoczynku naszym najmłod­
szym zostały właściwie wyko 
rzystane. Obok wielu dobrych 
kolonii są też na terenie na­
szego województwa takie, jak 
nieudana kolonia w Kępicach.

PIERWSZY SYGNAŁ 
Z WARCINA

Dzieci koszalińskie miaiy 
wyjechać na kolonie do dwóch 
miejscowości: Warcina 1 Kę­
pic — obydwu w powiecie mlą 
Steckim. I wyjechały.

Planowe zadania nie wy- 
kluczają. oczywiście, doraź­
nych kontroli, których konlecz 
ność dyktuje konkretna sytua­
cja. Komisja, zgodnie ze sta­
tutem, prz/jmuje od człon­
ków skargi 1 zażalenia.

Jednym z zasadniczych e- 
lementów pracy komisji rewi­
zyjnej, niestety często poml- 
lanym Jest kontrolowanie wy­
konania Jej zaleceń przez za­
rząd spółdzielni. Pominięcie 
tego elementu w pracy komi­
sji osłabia jej autorytet, a co 
gorsze, uniemożliwia usunię­
cie niedociągnięć w pracy 
spółdzielni produkcyjnej.

(b)

Rola 1 zadania koml6ji rewi­
zyjnej w spółdzielni produk­
cyjnej są określone przepisami 
statutowymi. Dokładniej "aś 
pedaje obowiązki 1 prace korni 
»J1 jej regulamin uchwalony 
przez ogólne zebranie człon­
ków.

Główne zadania komisji re­
wizyjnej polegają na ujawnie­
niu wszelkich wypadków naru­
szenia statutu oraz postępowa­
nia niezgodnego z interesami 
spółdzielni i Jej członków. Ko­
misja rewizyjna przynajmniej 
raz na kwartał kontroluje stan 
kasy, przegląda magazyny, czu 
wa nad właściwym 1 sprawie­
dliwym obliczaniem 1 zapisy­
waniem przez brygadzistów 
pracy wykonywanej przez po­
szczególnych spółdzielców. Ko 
misja winna sy-stematycznle 
sprawdzać, czy wspólny mają­
tek Jest należycie chroniony 
przed marnotrawstwem 1 kra­
dzieżą, kontrolować, czy spół­
dzielnia wykonuje swe obo­
wiązki wobec państwa.

To krótkie wyliczenie obo­
wiązków komisji rewizyjnej 
daje Już obraz stojących przed 
nią zadań, których właściwe 
wykonanie gwarantuje prawi­
dłowy rozwój spółdzielni pro­
dukcyjnej.

Podstawowym warunkiem 
dobrej pracy komisji — Jest 
dokładne zapoznanie się jej 
członków z zakresem ich obo­
wiązków. Komisja rewizyjna 
każdej spółdzielni musi do­
kładnie przestudiować mate­
riały zawarte w statucie 1 re­
gulaminie, może też zasięgnąć 
dodatkowej rady w odniesie­
niu do swej pracy u instruk­
tora rachunkowości Prezy­
dium PRN.

Wiele komisji rewlzyjnjrh 
woj. wrocławskiego wprowa­
dziło stałe kalendarzyki zebrań 
i terminów kontroli, z którymi 
zapoznany Jest wydział rolnic­
twa PPRN. Pozwala to lnstruk 
torom stale brać udział w pra­
cach komisji, a tym samym 
systematycznie jej pomagać.

Drugim zasadniczym warun 
kłem dobrej pracy komisji re­
wizyjnej Jest oparcie całej Jel 
działalności o roczny plan pra 
cy oraz o plany okresowe (se­
zonową) spółdzielni. Dzięki 
temu komisja Jest doskonale 
zorientowana w codziennych 
sprawach, którymi żyją spół­
dzielcy, jej pomoc Jest realna 
1 konkretna.

I tak np. okres stycznia.

Pomagamy nowozałoźonym spółdzielniom produkcyjnym

Rola I zadania komisji rewizyjnej

Robotnicy pgr, spół­
dzielcy 1 chłopi lndywl 
dualni pow. blałogardz 

kiego zakończyli tegoroczne 
żniwa o 2 tygodnie wcześniej 
aniżeli w ubiegłym roku. Obc 
cnie rozpoczynają omłoty 1 
odstawę zboża dla państwa.

Pomimo jednak dogodnych 
warunków atmosferycznych 
85 proc, ściernisk pozostaje 
dotąd niepodoranych, a drugi 
pokos siana 1 koniczyny ścię­
to dotychczas zaledwie w... 2 
proc. Są to poważne niedocią­
gnięcia nie świadczące chlu­
bnie o pracy Prezydium Pow. 
Rady Narodowej w Białogar­
dzie 1 POM-u w Tychowie. Pa 
nuje w nich dziwne i niczym 
nieuzasadnione samouspokoje 
nie. Niektórzy towarzysze 
twierdzą, że „żniwa są już za­
kończone — nadszedł czas wy 
poczynku".

Kierownictwo Wydziału 
Rolnictwa PPRN 1 POM-u 
nie interesuje się wcale prze­
biegiem podorywek w spół­
dzielniach produkcyjnych 1 
gromadach, nie analizuje i 
nie usuwa przyczyn złego sta 
nu podorywek w powiecie. 
Wystarczy porozmawiać z 
przewodniczącym nowozorga- 
nizowanej spółdzielni produk­
cyjnej w Starym Dębnie, aby 
przekonać się, że nie mają oni 
możliwości wykonania podory 
wek pomimo, że chcą je prze­
prowadzić 1 rozumieją ich zna 
czenie.

Spółdzielnia Stare Dębno 
założona latem br. nie posiada 
dotychczas areału ziemi wy-

lutego i marca Jest okresem 
podziału dochodów. Komisja 
rewizyjna po dokładnym za­
znajomieniu się z uchwałami 
winna w tym okresie kontro­
lować przede wszystkim pra­
widłowość podziału dochodów.

W czasie siewów wiosen­
nych obowiązkiem i zadaniem 
komisji będzie np. kontrola 
stanu przygotowania nasion, 
nawozów', narzędzi do prac 
siewnych, a później przebiegu 
siewów 1 ich wykonania. Po­
dobne zresztą zadania stoją 
przed komisją rewizyjną w o- 
kresle wszystkich Innych pil­
nych prac w rolnictwie: sia­
nokosów, zbiorów, wykopków 
lip.



WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe — lei 

Nr 08 — alarmujący 
Nr 500 — Informacyjny

Strat Potarna teł. nr 08.
Komisariat Miejski MO, tel. ni 

837.
APTEKA

Apteka Społeczna nr 11, ul. A 
Czerwonej l — tel. 187.
DYŻURY

SZPITAL
6zpftal Miejski, uL Falata >, 

tel nr 218.

Komunikat
Wojewódzki Ośrodek Szkolenia 

Partyjnego KW 1 KM PZPR za­
wiadamia, ie codziennie, do dnia 
27 bm. w godz. od 14 — 18 odby­
wać się będą dodatkowa egzami­
ny wstępne na WSW.

Kandydaci, którzy składali po­
dania o przyjęcie na WSW 1 do­
tychczas nie przystąpili do egza­
minów wstępnych proszeni są o 
przybycie na egzamin w wyżej 
podanym terminie do Woj. ośrod 
ka Szkolenia Partyjnego KW 
PZPR ul. Waryńskiego 7 pokój • 
Nr 111.

Ukrócić wybryki
karłowskich cŁulifanćw
Niektórzy wczasowicze przy­

jechali w tym roku do Darło­
wa po raz pierwszy. W prze­
wodniku wczasowym czytalii 
Darłowo piękne, czyste, dużo 
zieleni i kwiatów.

Rzeczywistość była nieco in­
na. Darłowo okazało się pełne 
Zieleni... .j. śmieci. Jak widać, oj 
cowie miasta nie. bardzo trosz­
czą się o utrzymanie w nim po­
rządku.

Atmosfera ta — nieporząd­
ków i zaniedbania — sprzyja 
chuligańskim wybrykom mło­
docianych darłowian. Bo jakże 
inaczej nazwać wyrywanie 
płyt chodnikowych czy tłucze­
nie szyb w nowo wyremonto­
wanych, jeszcze nie zamieszka­
łych domach?

Nierzadko ulicami Darłowa 
bezkarnie wałęsają się pijacy, 
zakłócający spokój publiczny. 
A komenda MO i na nich i na 
chuliganów niszczących dobro 
publiczne, patrzy, jak widać, 
prkez palce.

Poza tym Miejska Rada Na­
rodowa nie interesuje się wyre 
montowaniem lub zabezpiecze­
niem przed dalszą dewastacją 
częściowo zniszczonych budyn­
ków, jakich w Darłowie jest du 
ŻO.

Sądzimy, że Komitet Miejski 
partii nie zostanie na uboczu 
i zajmie zdecydowane stanowi­
sko wobec tych spraw. Ocze­
kujemy tego również od Miej­
skiej Rady Narodowej i orga­
nów Milicji Obywatelskiej.

(*)

Gdy Oddział 
troszczy się 
Przedszkole węzła kolejowego 

w Słupsku stanowi przedmiot du­
my pracowników kolei oraz kie­
rownika sekcji socjalnej PKP tow. 
Popowczaka, który otacza je ser­
deczną opieką. Jest to jedno z 
największych przedszkoli kolejo­
wych województw koszalińskiego 
i szczecińskiego. Uczęszcza do 
niego 175 dzieci, z czego połowę 
stanowią dzieci pracowników 
kolejowych.

Niedawno przedszkole zostało 
wyremontowane. Odmalowano 
wszystkie sale, korytarze i inne 
pomieszczenia, założono nowe u- 
mywalnie.

Po pracy — odpoczynek

O udanych wczasach niedzielnych
. Gminna Spotaneinia samo­

pomocy Chłopskiej w Starych 
Bogaciewicach zorganizowała 
ruchomy punkt sprzedaży, któ­
ry zaopatruje rolników pod­

czas prac żniwno-omłotowych 

w różnego rodzaju artykuły 

spożywcze i przemysłowe.

Na zdjęciu: rolnicy przy za­

kupywaniu artykułów przemy­

słowych w ruchomym punkcie 

sprzedaży. (Fot. CAF)

W dniu 18. VIII, br. chło­
pi z gromady Lulemino gmi­
na Kobylnica, pow. Słupsk, 
zorganizowali zbiorową odsta­
wę zboża dla państwa. Wozy 
udekorowano transparentami 
z napisem: — ..Zboże dla pań­
stwa z gromady Lulemino”.

Gromada Lulemino do dnia 
dzisiejszego wykonała swój 
plan odstawy zboża dla pań­
stwa w. 45 proc.

„Na wyróżnienie w odstawie 
zasługują: Antoni Jelonek, 
który swój obowiązek sprzeda 
ży zboża- dla pań6twa wykonał 
w 100 pnec., ob. Slmonowlcz 
— 100 proc., natomiast inni 
gospodarze, odstawiają swoje 
zboże do punktu skupu w mla

WYSTAWY
Pośmiertna wystawa obrazów 

artysty malarza Romana Merto- 
wlezą w Muzeum w Koszalinie, 
ul. Armii Czerwonej 83.

MUZEUM
Muzeum w Koszalinie, ul Armii 

Czerwonej 53 zwiedzać można od 
godz 12-17. W niedziele • olątkl 
od 12-19.

KINA
KOSZALIN — „Nowe Huta” — 

„Maksymek".
Seanse godz. 18 1 20 18.
,,Młoda Gwardia*- (Rokossówo) — 

„Pomysłowy sprzedawca".
Seans godz. 20.

Po raz pierwszy w tym sezo 
nie robotnicy 1 pracownicy ko 
Szalińskich zakładów pracy i 
instytucji mieli możność przy­
jemnego spędzenia niedzieli.

Pogodnym rankiem wyje­
chały samochody, wiozące 
swych pasażerów na zasłużo­
ny niedzielny wypoczynek.

Las i plażę nad pięknym 
Jeziorem w okolicach Moslo­

rę dokonywanych omłotów, z 
tym, że do dnia 1 września 
br. wykonają 6wó| obowiązek 
odstawy 'zboża dla państwa 
w 100 proc., a tym samym 
przyczynią się do szybszego 
wykonania planu 6-letnlego.

Z gromady Koriczewo na 
wyróżnienie w odstawie zboża 
dla państwa zasługufą obywa­
tele: Jan Slećko, Franciszek 
Dubicz, Paulina Kuleta, któ­
rzy swój obowiązek dostawy 
zboża wykonali do dnia 
18.VITI. br. w 115 proc; 
wzywają oni innych gospoda­
rzy gromady Koń-czewo do ja>k 
najszybszego spełnienia swych 
obowiązków wo^c olczyzny.

St. Perczak

SŁUPSK — „Polonia*. — 
„Chłopcy znad Kranlchsee",

Seanse godz. 16, 18 I 20.

KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 
„Dr Kawesz".

Seanse godz. 17 t 19.

SŁAWNO -s „Sława" •» 
„Ślubujemy".

Seanse godz. 17 1 19.

wa od wczesnych godzin ran 
nych zapełniło 1000 wczaso­
wiczów.

W poszczególnych grupach 
przybywających na miejsce 
wypoczynku widzieliśmy robo 
tnlków z Koszalińskich Za-kła 
dów Roszamiczych, WZ 
BPP-u, Zarządu Dróg Publlcz 
nych 1 wielu innych zakładów 
pracy.

Organizatorzy t|. Okręgowa 
Rada Związków Zawodowych 
1 Wolewódzikl Dom Kultury 
w Koszalinie dołożyli wszel­
kich starań, by zapewnić wcza 
sowlczom wygodny i przylem- 
ny wypcłczynek.Na przybyłych 
oczekiwało na miejscu wiele 
niespodzianek. Dla amatorów 
wędkarstwa prawdziwą przv- 
lemnościa było bogato zary­
bione jezioro. Dla tvch. któ­
rzy wo’ell grać w siatkówkę 
czynne było przez cały dzień 
boisko sportowe. W godzinach 
popołudniowych na krzewach 
można było zauważyć sznury 
-suszących s'e grzybów—znak, 
'ża* poszczególne gńupy wczaso 
wistów powróciły z grzybo­
brania.

Przez cały niemal dzień 
przygrywała orkiestra tanecz­
na.

Największym powodzen!o-n 
Cieszyły się występy artysty­
czno. W bogatym programie 
udział wzięły zesnoły śpiewa 
cze Wo|. Domu Kultury I ar­
tyści scen łódzkich. Gorąco 
oklaskiwani artyści łódzcy zdo 
byli sympatię wszystkich 
wczasowiczów, którzy na za­
kończenie z wykonawcami kon 
certti śnlewali popularno ma­
sowe piosenki.

Wypoczęci, w wesołym i 
przyjemnym nastroju wracali 
wszyscy do 6wych domów.

Warto, aby ORZZ, poszcze­
gólne Okręgowe Rady Zw 
Zaw. i rady zakładowe nadal 

.czuwały, aby z dobrodziejstwa 
wczasów niedzielnych korzy­
stało Jak najwięcej ludzi prar 
cy.

(o - z)

Gromada Lulemino
odstawia zboże dla państwa

Co, gdzie, kiedy?

Zaopatrzenia Robotniczego
o sprawy bytowe załogi

Kolejarze chlubią się nie tyl­
ko swoim przedszkolem, lecz i 
świetlicą dla młodzieży szkolnej, 
z której korzys*-** 165 chłopców 
i dziewcząt. Młodzież ma zap w- 
nioną pomoc w nauce, korzysta 
z licznych zabaw i gier świetlico­
wych, otrzymuje w ciągu dnia je­
den posiłek.

360 dzieci kolejarzy korzystali 
w tym roku z kolonii, a w półko­
loniach, zorgan zowanych przez 
sekcję socjalną węzła słupsLego, 
brało udział około 100 dziec*.

Pracownicy tegoż węzła mają 
do swoich usług również pralnię 
i łaźnię. Miesięcznie korzysta z 
usług pralni mechanicznej za 
bardzo niską opłatą (5,10 zł za 
kilogram bielizny) ponad 200 pro 
cowników, a z bezpłatnej łaźni 
około 1100 pracowników. Łaźnia, 
podobnie jak przedszkole, zosta­
ła w bież, roku całkowicie odre­
montowana.

Duże osiągnięcia ma też słup­
ski Oddział Zaopatrzenia Tobol- 
niczego Kolejarzy. Na węźle czyn­
ny jest warsztat szewski, cieszą­
cy się dużym powodzeniem.

Świadczy c* tym liczba — około 
1200 par naprawianego obuwia 
miesięcznie. Koszt repera-jł w 
tym warsztacie nie przekracza 
dziesięciu złotych, resztę opłat/ 
pokrywa się z funduszów, prze­
znaczonych na ten cel. Pracow­
nicy węzła PKP w Słupsku korzy­
stają też ze stołówki, która ob­
sługuje kilkaset osób.

Oddział Zaopatrzenia Koleją* 
rzy pragnie nadcl rozszerzać 
swoją działalność. W związku z 
tym już w przyszłym miesiącu 
planuje on uruchomienie war­
sztatu krawieckiego i masarr.l.

Z funduszów, przeznaczonych 
na rozwój akcji socjalnej, oddany 
zostanie do użytku na początku 
przyszłego roku Dom Młodego 
Kolejarza dla 60 młodych pra­
cowników. J

Przykład kolejarzy słupskich 
powinien zachęcić Inne zakłady 
pracy do organizowania Oddzia­
łu Zaopatrzenio Robotniczego i 
otoczenia robotników troskliwszą 
niż dotychczas opieką.

Z. S.

Sprawy hotelowe
Koszalina

Trudno jest odnaleźć gmach hotelowy. Zmęczeni podróżni 
nierzadko kilkakrotnie przemierzają „tasiemcową" ulicą Zwy­
cięstwa, zanim uzyskają od przechodniów właściwy adres,

Hotel w Koszalinie jest jeden —- przy ul. Zwycięstwa nad 
restauracją „Europa". Przy ul. 1 Maja nad mieszczącym się 
tam na parterze zakładem gastronomicznym znajduje się „lilia" 
hotelu z ul. Zwycięstwa.

Zacznljmy od „lilii". Poko/e hotelowe są urządzone na dru­
gim i trzecim piętrze. Przygodnego podróżnego, który z tych 
czy innych względów zdecydował się na nocleg w koszaliń­
skim hotelu, wita przy wejściu na 2-gle piętro.. szeroko otwar­
ta ubikacja. Podłoga w ubikacji jest zalana wodą, która spły­
wa na schody. Uszkodzone sq rury wodociągowe. Natomiast 
na trzecim piętrze zapachy z WC przenikają do wszystkich 
pokoi. T. zw. pierwsze wrażenie nowego mieszkańca hotelu 
nie należy więc do przyjemnych.

Jeżeli goić przyjeżdża do hotelu w nocy 1 zosta/e skiero­
wany do któregokolwiek pokoju, mieszczącego się na trzecim 
piętrze, bezwarunkowo powinien zaopatrzyć Się w większą 
lloić świeczek, ponieważ Instalacja elektryczna na"tym piętrze 
jest zepsuta.

W pokojach znajdują sle m. In. krzesła i głębokie pluszowe 
kanapy. Niektóre z tych krzeseł stanowią prawdopodobnie tzw. 
element dekoracyjny, gdyż próby siadania na nich kończą 
się przeważnie b. opłakanie, tzn. „wylądowaniem" na podło­
dze. Antyczne kanapy z popsutymi sprężynami, to już wybit­
nie element dekoracyjny. Nikt nawet nie próbuje na nich sia­
dać.

Hotel przy ul. Zwycięstwa różni się od swej „lilii" bardzo 
niewiele.

Koszaliński hotel jest pod bezpośrednim zarządem Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej. Uradowani tym 
towarzysze z MRN „odżegnali się" zupełnie od spraw hotelu. 
A rezultaty — jak powyżej.

Towarzyszom z MPGK i MRN radzimy zamieszkać na kilka 
dni w hotelu przy ul. Zwycięstwa lub jego „lilii" przy ul. 
1 Maja. Brnąć przez kałuże wody na schodach, wdychać „przy 
jemne" zapachy z WC, oświecać mroki świeczką. Może wtedy 
domyślą się, co należy zrobić. ,

(ż)

OGŁOSZENIA
y PRACOWNICY POSZUKIWALI

Księgowych, rewidentów oraz Instruktorów finansowo 
księgowych zatrudni od zaraz Centralny Zarząd Państwowych 
Ośrodków Maszynowych Ekspozytura Okręgowa w Koszalinie.

Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego pracy.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny E/O POM w Ko­

szalinie ul. Grunwaldzka 20.
 K-178-0

ZAWIADOMIENIE
„Spólnoti Pracy" Oddział Wojewódzki w Koszalinie 

podaje do wiadomości zainteresowanych, 
że biura Oddziału zostały przeniesione z ulicy Brackiej 1/3 
na ulicę Szeroką, oraz magazyny z ulicy Morskiej 17 
również na ulicę Szeroką.

Przy biurach uruchomiono wzorcownię.
K—181—0

UNIEWAŻNIENIE
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Kołobrzegu unie­

ważnia zagubioną pieczątkę podłużną, treści:
„Powszechna Spółdzielnia Spożywców

w Kołobrzegu
Sekcja Zaopatrzenia”

Niniejsza pieczątka została zagubiona w miesiącu czerwcu 
1953 r. K—176—0

ZAWIADOMIENIE
Na podstawie zarządzenia Min, Zdrowia 

z dnia 18.IV.1953 r.
CENTRALA APTEK SPOŁECZNYCH 

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W KOSZALINIE 
został przemianowany na: 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO APTEK P. P. 
W KOSZALINIE K-179-0

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamia się, że z dniem 5.VIII 53 r. SŁUPSKIE 

WARSZTATY MECHANICZNE i ODLEWNIA ŻELIWA 
zmieniły nazwę na:

„SŁUPSKIE ZAKŁADY SPRZĘTU OKRĘTOWEGO"
K-170-0

OGŁOSZENIA DROBNE
NAUKA

Trzymiedec/na Korespondencyj­
na n iworfzeana nauka księgowo 
Scl. ŁódZ I, skrytka 163. K 1690

Podziękowanie — Ob. Dr. med. 
Romanowi AWSTRYCOWI ze 
Szpitala Wojewódzkiego w Stup­
sku za przeprowadzenie poważ­
nej operacji, oraz troskliwą ople 
kę składam na łamach prasy ser­
deczne 1 gorące podzięk iwanie— 
była pacjentka J. Skrutysowa.

G-SW-1

ZGUBY

Serafin Mieczysław zgubił legi­
tymację służbową Nr 2633 — wy­
daną przez Prezydium WoJewódZ 
klej Rady Narodowej Koszalin.

G-807 1

Jakubowicz Irena tam. Kosza­
lin. ul. Drzymały 7-3 zgubiła kar 
te meldunkową oraz legitymację 
Zw. Zaw. Prac. P. 1 T. Koszalin.

G-808-1

OKRĘGOWY ZESPÓŁ SPICHRZÓW W KOSZALINIE 
podaje do wiadomości zainteresowanym, że biuro nasze 

zostało przeniesione z ulicy MŁYŃSKIEJ 37 na ulicę 
MATEJKI Nr 12 (wejście od ul. Waryńskiego) K 189-0

Kurek Henryk zgubił prawo 
jazdy kat. IH Nr 226/81, wydane 
przez Prezydium powiatowej Ra­
dy Narodowej w Starachowicach.

G-808-1

Posłowie przyjmują
21 sierpnia br. w godz. od 13—18 

w Biurze Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego w Koszalinie przyj­
mować będzie interesantów poseł 
Stanisław Plngleiskl oraz członek 
Prez. Woj. RN ob. Jan Jabłoński.

Czc/lajcie
„Głcs Koszaliński"

Krytyka 
pomogła

W odpowiedzi na zamiesz­
czoną w 166 n-rze „Głosu Ko­
szalińskiego” notatkę pt. „Dla 
czego”, dyrekcja Szczeciń­
skiego Przedsiębiorstwa Elek­
tryfikacji Rolnictwa wyjaśnia, 
że roboty elektryczne w gro­
madzie Modrzejewo, ‘ zostały 
ukończone ostatecznie dnia 
7 sierpnia br.

(930)
— ® —

Dnia 16 llpca br. zamieści 
liśnty w naszej gazecie notat­
kę pt. „Spróbujcie kupić ga­
zetę”, w której skrytykowa­
liśmy sprzedawcę kiosku PPK 
„Ruch” w Słupsku ob. Edwar. 
da Rekowsklego. za opryskli­
we odnoszenie sle do klien­
tów. W odpowiedzi na za­
mieszczona notatkę Wojewódł 
ki Oddział PPK „Ruch” w 
Kos’n|?ple komunikuje, że w 
wy.lku nrzeprowadzoncj kon- 
/rołi stwierdzono słuszność 
krytyki ’ ukarano snrzedawcę 
naganą z ostrzeżeniem.

(995)

CZYSZCZENIE

KONSERWACJĘ, NAPRAWĘ ARMATUR KOTŁÓW 

wszystkich typów 

oraz CZYSZCZENIE I KONSERWACJĘ ZBIORNIKÓW 
przeprowadza:

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ZWYCIĘSTWO” 
W LĘBORKU

ul. Zwycięstwa Nr 7 województwo gdańskie

 K-177-0

ROŻNE



Satyry polityczne
Benedykta Hertza

Benedykt Hertz, zmarły niedaw­
no nestor polskiej bajki i satyry 
politycznej, wywodził się z rodzi­
ny powstańców I sybiraków, któ­
rzy przechowywali pamięć o oso­
bistych rozmowach ze Ściegien­
nym. W swym dzienniku zesłańca 
ojciec Benedykta, Józef, notuje 
gdzieś w drugiej połowie czerw­
ca 1862 roku, gdy z grupq ska­
zanych Polaków dotarł pieszo pod 
wojskowym konwojem do Permu: 
t,Dnia 12 czerwca odwiedza nas 
Ściegienny. Całuje się z Jakubem. 
Ogólne wzruszenie. Nikt nie mo­
je słowa przemówić... Dnia 18 
czerwca wychodzimy z Permu. 
Dziesięć wiorst idq z nami Ście­
gienny i Dzierzkowski..."*).

Wychowany w atmosferze bun­
tu przeciwko caratowi, Benedykt 
Hertz od najwcześniejszej młodo­
ści szedł z nurtem polskiego ru­
chu narodowo-wyzwoleńczego. 
Gdy dziś, po latach, czytamy je­
go „Satyry 1919-1951"*“'), za­
opatrzone w dobry wstęp infor­
macyjny Jana Szelqga, zdumiewa 
nas żarliwość, którq przepojone 
jest pisarstwo Hertza w utworach 
dawnych. Ta właśnie żarliwość 
patriotyzmu skierowała jego pió­
ro przeciwko wrogom Polski Lu­
dowej w latach 1945-1951.

Mało znalazłoby się wydarzeń 
czy zjawisk politycznych I społecz­
nych godnych potępienia, któ­
rych by nie uderzył rózgq swej 
krytyki, a już chyba nigdy nie było 
tak, by jego dowcip nie trafiał w 
sedno, by był tylko komicznym 
wymysłem dla wymysłu, czyli ka­
wałem. Dowcip Hertza przepojo­
ny jest troskq o rzeczy ważne dla 
człowieka, mqdrze służy sprawom 
doniosłym, wyśmlewajqc jawne I 
zamaskowane poczynania reak­
cji. Sam autor zresztq kompromi­
tuje owo rzekomo niewinne „ka- 
walarstwo", kawały za wszelkq 
cenę, zbyt często stużqce wstecz- 
nictwu i ciemnocie. Pisze:

DOWCIPY DURNIÓW 
nleriz, Istotnie, dowcipne bywały. 
Warszawa zawsze lubiła „kawa­

ły". 
Lecz zręczny koncept, co wasz 

śmiech wywoła,

HONOROWY OBYWATEL

Władze bawarskiego miasta 
Sulzbach-Rosenberg (Niemcy 
zachodnie) nadały honorowe 
obywatelstwo Fllckowl — Je­
dnemu t kierowników hitle­
rowskiego przemysłu wojen­
nego, faszystowskiemu zbrod­
niarzowi wojennemu, który 
został skazany przez sąd ame- 
rykańskl w roku 1947 na 7 
lat więzienia i który został 
przedterminowo zwolniony. W

być też może wymysłem zręcz­
nego matoła. 

Dureń, co dziś ośmiesza murarza 
w spódnicy, 

ongi Skłodowskiej bronił wstęo" 
do Wazecnurcy.

Snujqc rozważania nad twór­
czością satyrycznq Hertza, m« 
należy zapominać o tym, że w 
okresie międzywojennym pisarz 
ten ulegał wahaniom. Omawiany 
przez nas tom jest wyborem świa­
domie wyrzucajqcym poza nawias 
utwory słabe lub chwiejne ideolo­
gicznie. Dobrze się stało, że po 
wyeliminowaniu wierszy nam da­
lekich, książkę ułożono chrono­
logicznie, bo stanowi ono jak 
gdyby zbiór przejrzystych komen­
tarzy do trzech z okładem dzie­
siątków lat.

Zaraz po pierwszej wojnie świa­
towej widzimy poprzez satyry 
Hertza Polskę magnatów prze­
mysłowych i panów na włościach, 
Polskę poskarży i sejmowładztwa. 
Złudzenie Hertza na temat po­
staci Piłsudskiego nie trwały dłu­
go. Rychło przejrzał kapitalistycz­
ny sens tej dyktatury, piszqc 
wiersz o „królu", który otacza się 
milionerami. Dalej widzimy Pol­
skę coraz gwałtownie] staczo]qcq 
się w przepaść faszyzmu, Pol­
skę dętych haseł mocarstwowych, 
ucisku chłopa I robotnika, przy­

kręconej śruby podatkowej wobec 
ludzi pracy, a specjalnych przy­
wilejów dla krajowego i obcego 
kapitału, w którego zyskach u- 
czestniczq sanacyjni reżimowcy. 
W roku 1939, na kilka miesięcy 
przed najazdem hitlerowskim, 
Hertz tak pisał demaskujqc 
pseudopatriotyczną frazeologię 
burżuazji:
Ody Lenin naród swój z letargu 

budził, 
więzienia ludów podważając

gmach, 
ławę ruszyli w świat caratu

słudzy, 
przed rewolucję wszędy siejąc

strach.
Gdziekolwiek naród prosty za 

broń chwytał, 
by jarzmo zrzucić, wyprostować 

grzbiet, 
świat feudałów 1 władczy kapitał

mieście Sulzbach-Rosenberg 
znajdują się należące do 
Fllcka zakłady przemysłowe. 
Reakcyjna większość radnych 
uczyniła ten gest „w dowód 
wdzięczności za zasługi Fllcka 
dla narodu”-?'
.Ojcowie miasta” działają w 

ściśle określonym oelu: prag­
ną oni zaskarbić sobie wzglę­
dy rządu w Bonn, który pro­
wadzi kurs na rehabilitację 
1 cdrodzenie faszyzmu.

(„LItleratumaJa Gazleta”,

po bratnią pomoc na obczyznę 
szedł.

W nowy okres historii po ostat­
niej wojnie wszedł Hertz z ostrzej­
szym ładunkiem Ideologicznym niż 
ten. który miał w swej ładownicy 
pisarskiej przed wojnq. W polu 
jego obstrzału znaleźli się wszys­
cy reprezentanci sił światowej re­
akcji, imperiolizmu I przemocy go­
spodarczej. Pisze drgojqce gnie­
wem strofy o zdrajcach londyń­
skich, o Anglii stajqcej „w obro- 
n'1. hitlerli", o gestapowcach na 
żołdzie USA, o Watykanie bronią 
cym hitlerowców i o „podżegaczu 
wojennym w tiarze". W roku 1948 
spotykamy taki wiersz:
Sąd się pono w Niemczech zbiera, 
by spadkobierców wyznaczyć Hi­

tlera. 
Fortunę bowiem zostawił nlelada. 
Oto co się na nią składa: 
dwie tony złotych zębów 
na sztaby przelanych, 
pół tony w Oświęcimiu 
brylantów zebranych...

Niektórzy rzeczoznawcy 
stwierdzili na sesji, 
że Eisenhower prawo 
ma do tej sukcesji.

Krytyce świata kapitalistyczne­
go poświęcona jest nieomal po­
łowa ksiqżkl. Fraszki odznaczalq 

I się mqdrq prostotą i celnością. 
I Nieraz autor osiąga we fraszce 
przejmujący efekt dramatyczny: 
Wciąż stanowi dla świata 
jeszcze tajemnicę, 
co w Grecji bardziej skrzypi: 
tron czy szubienice?

Jasność wykładu satyrycznego 
święci w najlepszych wierszach 
Hertza, który dojrzewał razem z 
rozwojem wypadków, prawdziwe 
triumfy. Zmieniały się tylko wy­
darzenia, na które satyryk kiero­
wał swój reflektor demaskatora, 
zmieniali się tylko personalnie 
nosiciele ucisku I wstecznlctwa, 
którzy szli pod jego skalpel. Je­
żeli inni, młodsi od niego, długo 
i z trudem szukali drogi do Pol­
ski Ludowe], on mimo podeszłe­
go wieku z żarliwością włączył 
się do dalszej walki o lepsze ju­
tro. Zawdzięcza to sile swego hu­
manizmu, w Imię którego zawsze 
walczyło jego wybitne pióro, sile 
swego patriotyzmu, nienawiści do 
burżuazji i do zdrajców ojczyzny.

Tak, ten satyryk miał serce 
poety miłującego naród, wolność 
I pracę. Dlatego w swych naj­
lepszych wierszach jest nam bli­
ski i pozostanie zawsze aktual­
ny dzięki wspaniałej pasji de­
maskatorskiej, bystrości widzenia 
i bogactwu tematyki.

Adolf Sowiński
*) Józef Dzierzkowski (1807 — 

1865) powieściopisarz.
**) Benedykt Hertz: „Satyry 

1919-1951". „Czytelnik", Warsza­
wa 1952 r.

Za dolarową kurtyną
Spartakiada Wojska Polskiego

18 bm. rozpoczęły się we 
Wrocławiu pierwsze konkuren 
cje HI Letniej Spartakiady 
Wojska Polskiego. Rozpoczę­
to turnie] piłkarski 1 zawody 
strzeleckie.

W turnieju piłkarskim, któ 
ry rozpoczął 61ę 18 bm. ble- 
rze udział 6 drużyn. Kraków 
reprezentuje pierwszoligowy 
OWKS w swym najsilniejszym 
składzie. Bydgoszcz — drugo- 
ligowy OWKS, Warszawę — 
OWKS Lublin, Wrocław — 
miejscowy OWKS, wojska lot­
nicze — rezerwy WKS Lotnik,

a marynarkę wojenną — pił­
karze WKS Flota.

19 bm. rozpoczyna się w 
hall ludowej turniej bokser­
ski o tytuły mistrzów wojska 
polskiego. Ogółem startuje 
6J zawodników. Spotkania od 
bywać się będą co drugi 
dzień, w dwóch seriach porań 
ne| 1 wieczornej.

• • •
W pierwszych’ spotka­

niach piłkarskich reprezentacja 
wojsk lotniczych zremisowała 
z marynarką wojenna 1:1 
(1:0), a Bydgoszcz pokonała 
Warszawę 4:0 (1:0). j

22 medale 
zdobyli Polacy 
w Bukareszcie

Sportowcy polscy zdobyli w 
czasie Igrzysk Festiwalowych 22 
medale:

3 złote (1 — w kolarstwie I 2
- w boksie). 7 srebrnych (4 - w 
wioślarstwie, 2 - w boksie, 1 - 
w gimnastyce). 12 brązowych (3
- w boksie, 3 — w pływaniu, 2 - 
w lekkoatletyce, 2 - w zapasach, 
I — w wioślarstwie I 1 w podno­
szeniu ciężarów).

Najwięcej (7) medali zdobyli 
bokserzy, 5 medali uzyskali wio­
ślarze, 3 - pływacy, po 2 zapaś­
nicy i lekkoatleci, po jednym - 
kolarze, gimnastycy I ciężarowcy.

W czasie zawodów zawodnicy 
polscy pobili 12 rekordów: pły­
wacy - 5, lekkoatleci -- 4 i cię­
żarowcy — 3.

Rozegrany w Złotowie mecz 
pięściarski pomiędzy tamtej­
szą Spójnią, a jej Imienniczką 
z Koszalina zakończył się 
zwycięstwem koezallnlan w 
stosunku 12:6.

Wyniki poszczególnych 
walk (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Koszalina) są nar 
stępujące:

W wadze muszej Zawadzki 
wygrał przez poddanie się Pe- 
cały, w piórkowej Graczyk' 11 
po ładnej 1 żywej walce zwy­
ciężył Heeleka. Kaniewski w 
wadze lekkiej wygrał przez 
k. o. w I rundzie z Przyby­
szewskim, Jednakże wynik ten 
budzi wątpliwość, ponieważ 
Kaniewski zadał nieprawidło­
we uderzenie. Najładniejszą 
walkę dnia stoczono w wadze 
lekkopółśrednlej, w której Ko-

W ubiegłą niedzielę roze­
grano Jedynie 3 spotkania o 
mistrzostwo klasy A. Gwardia 
Koszalin Jak Już podawaliśmy 
zwyciężyła na swoim terenie 
Kolejarza z Białogardu 4:0. 
W drugim meczu rozegranym 
w Złotowie, tamtejsza Spójnia 
zremisowała z WKS Koszalin 
4:4. Dobrą formą popisali się 
przed 6woją publicznością 
szczecineccy kolejarze, którzy 
rozgromili na własnym boisku 
Spójnię z Drawska w stosun­
ku 10:2.

Wyniki ostatnich spotkań 
nie wprowadziły żadnych 
zmian do tabeli, która obecnie 
przedstawia się następująco:

tońskl uległ nieznacznie Sko 
werowl.- W półśrednlej Goto 
wfecki I zmusił do poddania 
6lę w II rundzie Zaiczka, a w 
lekkośrednlej Graczyk II po 
słabej walce zwyciężył Kwiat 
kowskfego. Punkty w wadze 
średniej oddali koszallnlanle 
w. o., a w towarzyskiej walce 
w tej wadze Jaroch przegrał 
z Planutl6em. Również w pół­
ciężkiej Spójnia Zlotów uzy­
skała punkty bez walki na sku 
tek niestawienia się na ring 
Kubasiewicza z n'ewladomych 
przyczyn. W ostatniej walce 
dnia Jarmułowlcz pokonał na 
punkty Niemczyka.

W dalszym ciągu odbywają 
cych 61ę we Wrzeszczu Indy­
widualnych mistrzostw szacho 
wych Polski kobiet rozegrano

Trzv mecze w klasie A
Unia Szczec. 20 39 42:19
Gwardia Kosz. 20 28 72:32
Kol. Świdwin 21 25 49:38
Kol. Białogard 22 24 46 55
Kol. Stupsk 22 21 58:37
Spójnia Złotów 21 21 51:56
Kol. Szczec. 20 19 32:54
WKS Koszalin 22 16 45:61
Start Koszalin 18 13 34:54
Kol. Darłowo 19 13 28:52
Spójnia Koszal. 19 13 31:58
Spój. Drawsko 20 6 27:92

Mistrzostwa strzeleckie
CRZZ

W pierwszym dniii mi­
strzostw strzeleckich CRZZ 
na strzelnicy w Bezrzeczu z 
powodu niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych uzy­
skano na ogół słabe wyniki. 
Niespodzianką był słaby wy­
nik olimpijczyka, mistrza 6tx>r 
tu Józefa Klszkurno w strze­
laniu do rzutków. Uzyskał on 
73 pkt. na 100 możliwych. 
Najlepszy wynik uzyskał Smól 
czyńskl — 80 pkt. przed Bls- 
plnglem — 75 pkt. 1 Franków 
sklm — 74 pkt.

V rundę, w której Szpakowska 
wygrała z Dłuską, Holuj z 
Juszczyk, Obermlller z Mało- 
lepszą, Junczyńska z Lltmano- 
wlcz. a partia Baburek — Ko 
narkowska zakończyła 61ę re­
misem.

Zakończono również prze­
rwane partie z poprzednich 
rund, w których Konarkow6ka 
pokonała Juszczyk a przegrała 
z Lltmanowlcz, Adamczewska 
zwyciężyła Hermanową, Jus? 
czyk zremisowała z Jurczyń- 
ską 1 przegrała z Małolepszą.-

Rozpoczęto również VI run­
dę spotkań, w której Małolep 
sza wygrała z Lltmanowlcz. 
Pozostałe partie zostały odło­
żone.

W turnieju prowadzi nadal 
Holuj — 4 pkt. przed Szpa- 
kowską — 3 pkt., Litmano 
wlcz — 3 pkt. 1 Małolepszą— 
3 pkt. i . i i I

Spójnia Koszalin—Spójnia Złotów 12:6
u/ boksie

Mistrzostwa szachowe Polski kobiet

140)
Rośliny wyglądały świeżo 1 na pierwszy rzut oka nie wy­

magały polewania. Student nabrał pełną garść gleml, za­
cisnął pięść, a potom Ją rozwarł 1 ziemia na ręku 6ię nlo 
rozkruszyła. „Polewanie Jest niepotrzebne” — pomyślał 
Ruczjew 1 przeszedł prędko wzdłuż bruzd, nie odrywając 
wzroku od liści kapusty. Były zdrowe, ciemnozielone. Nie­
które z nich odwracał, oglądał od spodu 1 szedł dalej. W pa­
ru miejscach zauważył znacznie mniejsze rośliny, widocz­
nie posadzone na miejscu tych, które się nfe przyjęły. Po 
dojściu do końca działki poszedł w poprzek bruzdy. Za­
trzymał 6lę. Uwagę Jego przykuło klika bledszych roślin.

„Za mało azotu” — stwierdził Ruczjew 1 wezwawszy 
'dziewczęta, zaczął lm wykładać, czego roślina potrzebuje 
do życia.

Nastla słuchała go uważnie, jak gdyby każde jego słowo 
było dla nle| odkryciem. Podobał się Jej sposób mówienia 
Ruczjewa. który mówił niemal z zapałem. 1 Jego radość, że 
może podzielić się z kimś swoimi wiadomościami. Wszyst­
ko Jednak popsuła maleńka Nlura.

— Ależ o tym to Już wiemy! — zawołała. — I o tym, 
że kiedy w glebie brak azotu, to trzeba przy polewaniu dać 
saletrę amoniakalną. Dlatego też postanowiłyśmy podlewać.

Nastla groźnie spojrzała na Nlurę 1 z niepokojem prze­
niosła wzrok na Ruczjewa. Sądziła, że teraz po wyrwaniu 
się Nlury, ten będzie speszony, lecz student uśmiechnął e!ę.

— A ja się głowiłem nad tym. na co wam to podawa­
nie — powiedział dobrodusznie. — Bo ziemia przecież wca­
le nie Jest za sucha.* Kiedy pracowałem w kołchozie, zna­
cznie mniej od was znałem się na agrotechnlce.

— A może i tetaz wiecie mnlel od nas? — nlefcytrzymała 
znowu maleńka Nlura.

— Dajże spokój! — zgromiła ją Nastla. Bała: się, że 
Ruczjew się obrazi.

— To całkiem możliwe. Trzeba sprawdzić — powiedział 
student i zarzucił 6oble płaszcz na ramię. — Ja pytam pierw, 
szy, potem wg. Przekonamy się, kto z nas więcej umie. 
Czego brak roślinom, kiedy liście Ich są blade?

— Azotu! — odpowiedziała bez namysłu Nlura.
— Słusznie. Teraz wy mnie spytajcie.
Nlura zmarszczyła krótki nosek 1 rezolutnie zapytała:
— Czego brak, Jeżeli liście stają się fioletowe?
— Fosforu! A czego brak, jeżeli zjawiają się na 'lśclacli 

brunatne plamy?
— Jak to czego? Wiadomo. Wapna!
Ruczjew roześmiał się.
— Świetnie! Któż was tego uczy? ■-
— Agronom. Stlepan Wastljewlcz —■ odpowiedziała Na­

stla, zadowolona z Nlury, że nie zrobiła wstydu Stlepanowl 
Waslljewlczowl, 1 z Ruczjewa, że Jest ta>ki prosty i bezpo­
średni.

— Więc czego się martwicie? — zapytał student. — 
Moim zdaniem na waszej działce wszystko Jest w porządku,

— OJ, lepiej Już nie mówcie. Bardzo nam ciężko. Niby 
wszystko robimy jak się należy, ałe wciąż bolmy elę, że 
może coś nie tak, może coś przeoczyłyśmy.

— Z taką znajomością agnotechnlkl wątpię, żebyścte coś 
przeoczyły — wskazał ruchem głowy w stronę maleńkiej 
Nlury.
— Ja to nic, ale pomówcie o tym z Nasilą, a wtedy dopiero 
zobaczycie, Jak wam odpowie — odrzekła Niura 1, zawo­
ławszy Głaszę, pobiegła wzdłuż bruzdy nad Jezioro.

Było gorąco. Ruczjew spojrzał w niebo 1 zobaczył tam 
skowronka Jakby zawieszonego na nitce. Obłoki płynęły 
leniwie ponad lasem. Nastla zaczęła również czegoś tam wy- 
patrywać w niebie. Dobre kilka minut stali tak w milcze­
niu. Student przerzucił sobie płaszcz na drugie ramię. i

— Anastazja Alekslejewna, chętnie dopomogę wam we 
wszystkim, w czym tylko będę mógł... Będę co tydzień 
przyjeżdżał do waszego kołchozu, będę telefonował.

Nastla zarumieniła się. Nikt Jeszcze nie zwracał s!ę do 
niej tak uroczyście.

— Trudno wam będzie... Pracować na etacjl j pomagać

nam tutaj — odpowiedziała Nastla wyrywając z ziemi Jai 
kąś wątłą trawkę.

— O to nie ma obawy! Zawsze mogę złapać przejeżdża­
jące auto 1 wpaść do was.

Z miejsca, gdzie stall, widać było dokładnie całą dział­
kę Nasti. Jaskrawymi plamami odbijały na tym tle suknie 
dziewcząt.' Na brzegu jeziora stal wózek z pompą moto­
rową.

Ruczjew stał z szeroko rozstawionym! nogami, założyw-* 
szy ręce w tył. Zsunięty kapelusz odsłaniał wysokie, gład­
kie czoło. Postawa ta miała być niewymuszona 1 swobodna. 
Czuł 61ę jednak Jakiś skrępowany. Miał ochotę zajrzeć 
Nasti w oczy, ale Jakoś nie mógł się na to odważyć. „Trze­
ba powiedzieć coś zabawnego, śmiesznego — pomyślał. — 
Dziewczęta to lubią”. Ani nisz Jednak nie mógł wymyślić 
nic zabawnego. Do głowy przychodziły mu myśli o stacji 
hodoll roślin, o pracy dyplomowej.

— Co tu macie? — z poważną miną zapytał wreszcie 
Ruczjew wyciągając rękę do trzymanego przez Nastlę 
zielska.

— Pozlewnlk.
Na mgnienie oka ręce Ich' się spotkały, ale Ruczjetf 

zrobił minę, Jak gdyby to nie miało żadnego znaczenia, 
i zaczął oglądać pozlewnlk. Nastla spojrzała na dziew­
częta,, pomyślała, że trzeba Jut wziąć się do pracy, 
nie ruszyła się z miejsca.

— Roślina lednoroczna — powiedział Ruczjew.-
— Po czym to poznaliście? — spytała Nastla. N
Ruczjew’ ucieszył się z zapytania i zaczął opowiadać rze­

czy znane Już Nasti, 61uchala go Jednak uważnie.
— Z chwastów Jarych najbardziej szkodliwe są: głuchy 

owies, różne życice, kurze proso...
Ale wtem Nlura zawołaiła Nastlę. I _
— Kiedy odjeżdżacie?
— Myślę, że chyba dziś — odpowiedział Ruczjew.
— Więc do widzenia!
— Dziś, to nie znaczy, że zaraz, Anastazja Alekslejew- 

na. Przecież muszę wam chociaż trochę pomóc!
— I tak wam Jesteśmy wdzięczne. Mamy teraz wlększ^ 

pewność, że robimy dobrze.
Je. S. n.J y

/

OWKS Bydgoszcz 
gości w Koszalinie

Jutro, tj. w piątek 21 bm. 
na stadionie Spójni w Koszall 
nie odbędzie się Interesujące 
spotkanie piłkarskie. Przeciw 
niklem teamu złożonego z gra 
czy miejscowych drużyn Spój 
ni i Gwardii, będzie drugollgo 
wy OWKS Bydgoszcz, który 
wystąpi w pełnym składzie. 
Początek tych ciekawych za­
wodów o godz. 17.30.


